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Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. Zl. 5‘00 kwart. Zi. 15‘00
w  Krakowie z odnoszen. do domu „ „ 5‘20 „ „ 15‘60
Na prowincji z przesyłki, poczt. „ „ 5‘60 „ „ 16‘80
Zagranica z  przesyłka pocztową „ „ 9‘00 „ „ 27‘00

Ogtoszeiila: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0‘15, w iersz milimetr-. 
1-szp. Zł. 0‘20, nadesłane Zł. 0‘60, wiersz milim. 1-szp, w tekścio 
ZL 0*85, wiersz miiim. 1-szp. na l-ej stronie Zł. 1‘—, gratulacje 
Zł. 10, lnseraty zamiejscowe o 50%, zagranioz. o 100% droższe

OSTATNIE DNI ZAKUPNA LOSÓW
1 11 I 12
| kwietnia | kwietnia

ko lak turze Lotorji Państwowej BRACIA SAFIER, KRAKÓW , Rynek Gł. 6 d.

Główna wygrana:

600.000 Zł

Ciągnienie Jui

1 3

•l 14
I kwietnia kwietnia

Ponadto wygrana |»o złotych i

400.000, 200.000, 100.000 
60.000, 50.000, 25.000, 15.000, 

10.000, 5.000 i Ł d.
Co d ru g i lo s  w y a ry w s .

Ceny lo 5 v : ćwiartka Zł 10, połówka Zł 20, cały los Zł 40, Zamówienia listowne załatwia tlę odwrotną pocztą.

Zwiedzenie 42 okien wystawowych
porcelany karlsbadzkiej, szkła, krysztrluw „MOSERA" I Icmp

firmy

JAKOB GROSS, Kraków, Ryńsk gt.8
Telefon 4701 

przekona keidege o wielkim wyboeze I tanleSd.

UWAGA i Serwisy stołowe w wystawie 25-tej, serwisy kawowe w wystawach od 17-20-tej po cenach 
reklamowych wyłącznie w tygodniu przedświątecznym.

Przed ogłoszeniem ustawy przemysłowej
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 9 4 (Sin.) Jak  się dowiadujem y, 
m inisterstwo pi zemysm i h an a lu  przesłało

nistrów. Projekt ten już za kilka dni znajdzie 
się na posiedzeniu plenum  rady m inistrów. —--------- r ------- j -----_ -  - -  f -  *----  o.y

azis ostatecznie uzgodniony projekt ustawy Ogłoszenia ustawy przemysłowej należy się 
przemvsłnwei dn mrłv m inistrów  tu nrnirf*. spodziewać w najbliższym  czasie.przemysłowej do rady ministrów, za prośre 
dnictwcm komitetu prawnego przy radzie mi-

■K

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 9 4. Sin. O trzym aliśm y następu­

jący kom unikat: Sesja kom itetu rzeczoznaw­
ców do spraw mniejszości narodowych trwała 
od 4—9-tego kw ietnia włącznie przy udziale 
pp. m in istra  Wasilewskiego, dra Loewenherza 
i naćzelnika wydziału narodowościowego mini­
sterstwa spraw  wewnętrznych Suchenka jako 
sekretarza. Kom isja na wstępie przyjęła do 
wiadomości pismo dotychczasowego członka 
kom isji pana Hołówki, iż składa swój mandat 
członka kom isji z powodu przyjęcia urzędu

panu Hołówce za jego dotychczasową dzia ła l­
ność w komisji rzeczoznawców. Głównym te­
matem sesji komisji była sprawa czasu pracy 
w przemyśle i handlu. W sprawie lej odbyły 
się kilkudniowe konferencje z udziałem dele­
gatów ministerstwa spraw  wewnętrznych, mi­
nisterstwa pracy, min. przemystit i-handlu oraz 
min. wyzn. relig. i ośw. pubi. Mir. spr. wewn. re 
prezentowane by!o ptzez pi zedslawicieh depar 
lamentów politycznego i administracyjnego.

W toku konferencji wyłoniła się kumeczność
paftatwowego. Komisją uchwaliła podziękować j w yjaśnienia stanowiska organizacyj żydow­

skie h  co do szeregu konkretnych zagadnie... 
Zaproszeni przedstawiciele o.jinizacyj ży­
dowskich udzielili odpowiedzi na szereg po­
stawionych im p j taó.

Po dłuższych obradach p i« Jstawiciełe 
poszczególnych m inisterstw po wszechstron- 
nem w j jaśnieniu spraw y sformułowali swoją; 
opinję. Na podstawie poprzednich 1 obecnych 
prac komisja rzeczoznawców, biorąc pod uwa­
gę zarówno konieczność załagodzenia przepi­
sów o zakazie pracy w niedzielą, ze wzglądu 
na ludność żydowską, świętującą w sobotę 
i z drugiej strony wychodząc z założenia, że po 
szanowanie uczuć religijnych ludności chrzęści 
jańskiej wyklucza taki sposób załatwienia, któ 
ryby w te uczucia godził, wreszcie uwzględnia 
jąc, że praw a socjalne, iak również postanowie­
nia o czasie pracy nieprzerwanej nie mogą do­
znać uszczuplenia, komisja ustaliła szereg tez, 
v/ myśl których praca sił najemnych w  niedzle 
lę jest wogóie wykluczona. Ułatwienia mają' 
być przyznane bez różnicy wyznania tylko dro 
bnym kupcom i rzemieślnikom na przeciąg paru 
godzin i to nie w ‘czasie, kiedy się odbywają na 
bożeństwa. Komisja przesłała te tezy do prezy 
djum rady ministrów.

Następnie komisja zajmowała się sprawa zwo 
łania w ciągu maja ankiety w sprawie admini­
stracji państwowej w trzech województwach 
południowo-wschodnich, nad sprawą szkolni­
ctwa ukraińskiego i in.

J M  m m l i  M M m  g o l i l i !
w interes kupiectwa polskiego"

Telefonem od naszego korespondenta.
W arszawa, 9 4. Sin. W dzisiejszym „Kurje- 

rze W arszawskim " w dziale ekonomicznym
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się' dość ostry a r t y k u ł ,  wymicrzon 
rzeciwko })os lii lalom l u d n o ś c i  ż y d o w s k i e j  w 
prawie ofi|)oc/ynkii nięilyiclnegfl. Artykuł ten 
wraca uwag*, żc przy o » cu y iii zastoju nie 
uchodzi potrzebą wprowadzenia jakichkol- 
iekhądż zmian w sprawie spoczynku niedziel 
ego. Zm iany te godziłyby w interesy kupiec - 

wa polskiego.

. i
diii liitt, imani
rs .ra «!p e  m in is t i r ó w

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 9 T. § in . Jak się dowiadujemy, 
najbliższe posiedzciiie rady m inistrów zajmie 
się postulatam i komitetu rzeczoznawców.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 9 4. Sin. W  dzisiejszym „Kurje- 

rze Czerwonym" czytamy notatkę:
Nowym etapem wielkiej akcji, zm ierzającej 

’do uzdrowienia życia finansowego po sfinali­
zowaniu rokowań o pożyczkę powinno być 
uporządkowanie państwowych długów zagrani 
cznych. Przeżywaliśm y bowiem okres kiedy 
prezes m inistrów  zaciąga! pożyczki zagranicz­
ne zapom inając zawiadomić o tem m inistra 
skarbu. Zaciągano pożyczki drobne, wysoko 
oprocentowane, które zabezpieczano olbrzym i­
m i objektam i m ajątku  narodowego. Doszło do 
tego, że kiedy rząd zestawił bilans długu za­
granicznego okazało się, że długi są niewielkie, 
ale zabezpieczone niem al całym  olbrzymim 
m ajątk iem  narodowym. W olne od zastawu

zostały jedynie cła i monopol spirytusowy. — 
Okazało się również, że nawet olbrzymie bo 
gaclwa leśne nie są wolne od serw itutu zagra­
nicznego. Zabezpieczają bowiem pożyczkę za­
ciągniętą we F rancji na zakup rpatefjału woj 
skowego. Doszło do tego, że podczas osiatnich 
rokowań pożyczkowych w W arszawie Dillon 
przesłał na ręce rządu polskiego depeszę, ch ;ąc 
wprowadzić dywersje w rokowania. F irm a 
Ullen and Co, zarabiająca na pożyczkach ko­
m unalnych 15 procent zajm uje się już sp ra­
wami wewnętrznemi Folski. Tak np. p row a­
dziła firm a ta rokowania z ugrupow aniam i 
prawicowemi w Lublinie i Piotrkowie na te­
m at finansow ania wyborów kom unalnych 3 

nowych".

KROMKA LWOWSKA
Cl elefoneni od naszego korespondenta).

Z czierecb organ^zacj-j - jedna
Lwów. 9. 4. (O) W czoraj skończyły się nara 

dy prezesów czterech tutejszych organizacyj 
drobnych kupców żydowskich. Po dyskusji po­
wzięto rezolucję, w uijJI której przedstawicie­
le wszystkich organizacyj drobnych kupców ży 
dowskich zgodzili się w zasadzie, aby zunifiko 
wać wszystkie te organizacje. W ybrano komi­
tet, do którego weszli przedstawiciela w szyst­
kich organizacyj, ce>em opracowania w/arun- 
ków, w myśl których .unifikacja zostałaby zrea 
lizowana.

Swislj goli su«
Londyn. 9. 4. PAT. Tutejsze agencje telegrafi 

6cżne ogłaszają dziś alarmujące doniesienia o 
.wielkich zbrojeniach rosyjskich w Mongolii i 
nad granicą Mandżurii, które mają na celu na­
głe obsadzenie Mandżurii i ewentualny marsz 
W kierunku Pekinu.

Sztokholm. 9. 4. PAT. W edług sprawozdań 
i  Moskwy na rozkaz rewolucyjnej rady wojen 
nej miały być przeniesione cztery dywizje pie­
choty i trzy  kawalerii do okręgu amurskiego. 
Planow ana jest akcja 2 grup armii w kierunku 
Cziczikar i Cliarbina. Nadto przekroczyło już
40.000 żołnierzy kawalerii mongolskiej pod ko­
mendą oficerów rosyjskich granice chińską. W 
Irkucku i w Czycie zgromadzono wielką liczbę 
arm at, samolotów, automobili i amunicji.

Mmm w Roiji i iiawoin ispad i
Aa ambasada sowiecka w Pekinie

Moskwa. 9. 4. PAT. Agencja telegraficzna U- 
tiji Sowieckiej donosi: Wiadomość o napadzie 
,w Pekinie i osaczeniu konsulatu sowieckiego w 
Szanghaju przez policję chińską wywołała w 
Unii sowieckiej, jak największe oburzenie. O bra 
dujący w Mińsku białoruski kongres lad przy­
jął rezolucję, domagającą się od rządu Unj: So 
wieckiej stanowczych zarządzeń, celem prze­
szkodzenia dalszym gwałtom na dyplomatach 
I instytucjach sowieckich w Chinach. W Mo-

K i m  warszawskiej rady miejskie:
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 9 4. Sin. P. A. P. donosi: Rozwią 
sanie rady miejskiej m. W arszaw y nastąpi 
dn ia 11 kw ietnia br. Nowe wybory wyznaczo­
ne będą na dzień 22 m aja br.

Dekret o rozwiązaniu rady m iejskiej został 
już podpisany przez prezydenta Rzeczypospo­
litej.

S a l  M a r i i  p i l n i  M i a  U H
m e u stęp u ję

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 9 4. Sin. Podana przez niektóre 

pism a wiadomość o rychłem  ustąpieniu szeta 
kancełarji cywilnej p. prezydenta Rzeczypospo 
litej p. Dzięciolowskiego w zwiząku z przyję­
ciem przez p. Mościcką protektoratu nad akcją 
na rzecz YMCA nie odpowiada nwdzie.

W p d  a i i i t i a  M m l i i i  la  Paryża
Telefonem od naszego korespondenta.

W arszawa, 9 4. Sin. Dnia 9 bm. m inister 
spraw wewn. Sldadkowskiego wy jeż Iza na 
kilkanaście dni do Paryża w sprawach osobi­
stych.

R o n i n i a  k u l a  i t a k i t g i i
x  prezesem Lewitem

(T eleg ram  własny „Nowego Dziennika*)
W arszawa, 9 4. ŻAT. Nowo m ianowany kon 

sul polski w Palestynie dr Zbyszewski przed 
wyjazdem  do Palestyny odbył konferencję z 
prezesem centralnego kom itetu sjonistycznego 
p. Lewitem w sprawach związanych z emigra 
cją żydowską do Palestyny oraz w spi awach 
obywatelstwa.

Kupujcie Szekell

isldw  w  S t a ń ia iM w it

skwie, Leningradzie. Charkowie i innych mia­
stach przyjęto rezolucje, które żądają, aby rząd 
sowiecki nie dał się sprowokować do wojny, 
lecz starał się utrzymać spokój, równocześnie 
jednak wystąpił energ.cznie przeciwko prowo­
kacjom.
PRZYGOTOWANIA KANTONCZYKÓM DO 

MARSZU NA PEKIN.
Londyn. 9. 4. PAT. Jak podaje „Times" w do 

niesieniach z Szanghaju armje kantońskie oko­
pują się na zdobytych terytorjacli i przygoto- 
wywują kampanję letnią przeciwko Pekinowi. 
Ten sam dziennik podaje, że komendant wojsk 
w okręgu Szanghaju dokona* rewizji w siedzi­
bie'adm inistracji komunistycznej w dzielnicy 
Szapei oraz wydał zarządzenia co do przepro­
wadzania cenzury wszelkich listów i telegra­
mów, pochodzących z Han-Kau. Zarządzenia te 
mają na celu zapobieżenie propagandzie komu­
nistycznej.
DOTKLIWA PORAŻKA WOJSK KANTON- 

SKICH.
Londyn, 9. 4 PAT. „M orning P o st“ donosi 

z Szanghaju, że w dniu G hm, w ojska kantońskie j 
poniosły dotkliw ą porażkę w  bitw ie na północ j  

od Tu Kou, tracąc  z gó rą  20.000 żołnierzy zabi- ! 
tych i rannych. Główna k w ate ra  wojsk południo- j 
wycli k ieru je pospiesznie w  stronę Nankinu w szy­
stkie będące w  rozporządzeniu rezerw y.

Lwów. 9. 4. (O) Ze Stanisławowa donosząr 
Aresztowano tu Juljusza Hellera. Malwinę 
Stern, Hermana Szkło i in. pod zarzuetm pro­
wadzenia agitacji komunistycznej na terenie sta 
nisławowskim. Przeprowadzono n powyższych 
lewizję, podczas której znaleziono u aresztow a 
nych broszury i ulotki o treści antypaństw o­
wej.

Giełda lwowska
Lwów. 9. 4. (O) Na dzisiejszej nieoficjalnej 

giełdzie, jak zwykle w sobotę. ruch słaby. 
Zwyżkowały niektóre papiery, zw łaszcza pro­
centowe. Brak było niektórych papierów w ar­
tościowych. Za pożyczkę konwersyjną płacono 
62.50, Dolarówkę 58, Bank Polski 140, Za dola 
ry  płacono 8.93.

za a g i t a i  u u l y n i k u
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Moswa, 9 4. ŻAT. Sąd okręgowy w Konolo- 
pie gubernji czernichowskiej skazał niejakiego 
Firkiewicza na rok więzienia za przyklejenie 
odezwy antysem ickiej na drzwiach kooperaty 
wy robotników w cukierni w Konotopie. Ska­
zany złożył zażalenie do sądu najwyższego w 
Moskwie, który jednak zatwierdził wyrok pier 
wszej instancji.

Konfiskata źydożerczego pisma
(Telegram własny „Nc wc^o D z ien n ik a‘i

Wiedeń. 9. 4. ŻAT. Ostatni numer żydożer- 
czego pisma „Volkskampf“ został skonfiskowa­
ny z uwagi na to, że agitacja prowadzona przez 
to pismo, zagraża pokojowi publicznemu, jak u 
znała to władza. „Volkskarnpi'f rzuca bowiem 
na Żydów oskarżenie o mord rytualny i zniewa 
ża prawnie uznane społeczeństwo religijne.

łotewski złożył mm
Ryga. 9, 4 PAT. N ow oobrany prezydent republi­

ki łotew skiej Semgals złożył w czoraj w ieczór 
przed sejmem przysięgę na w ierność konstytucji 
i niezwłocznie potem objął sw e funkcje. Dzienniki 
pisząc o znacznej w iększości, jaka w ypow iedziała 
s i“ za kandydaturą Sem gałsa, nazyw ają go mężem 
m iędzypartyjnego pojednania.

0 eiszeiiewynali
odrzucony

Genewa, 9. 4 PAT. Propozycje francuskie w  spra 
w ie ograniczenia w ydatków  w ojskow ych nie zy­
skały jednom yślności i zostały odizucone przez 
kom isję przygotow aw czą konferencji rozbro jen io­
wej.

i  K i  z a m b i i  i i  w  i l e
Londyn, 9. 4 PAT. Poselstw o ch ilijsk ie zaprze­

cza kategorycznie pogłoskom o Zamachu stanu, 
w yjaśniając, że prezydent republiki udając się na 
mniej więcej 2 m iesiące w  podróż zgodnie z kon­
stytucją, polecił m in istrow i w ojny objęcie wice- 
prezydentury.

Lia Mara -  e l i t a  wypadku s a i M o w e i o
Hamburg, 9. 4 PAT. Aktorka filmowa Lia Mara

doznała wczoraj skutkiem zderzenia się samochodów 
poważnych oorażeń na głowie 1 złamania obojczyka.
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NAJMODNIEJSZE! NAJTRWALSZE!

Do nabycia w magazynie

Własna fabryka, wfąc ceny bezkonkurencyjne!
Ogrom ny w ybór! Kilkadziesiąt kolorów I

Pani, która raz kupiłc sprowadza 
zastępy znajomych.

UWAGA na markę „HAELIS" UWAGA na markę „HAELIS"

Powrót Weizmanna
(Th.) Kilka dni tem u powrócił Chaim Weiz 

manr. po pięciomiesięcznym pobycie z Amery j 
ki do Londynu. Nie na odpoczynek, oczywista, | 
ale na bardzo ciężką pracę, której wym aga na 
gwałt obecna sytuacja w Palestynie.

Pięć miesięcy pobvtu amerykańskiego były 
tym  razem  szczególnie ciężkie, cięższe niż za­
zwyczaj. A trzeba wiedzieć, że zwyczajna p ra ­
ca sjonistyczna w Ameryce stanowi także nie- i 
mai nadludzki wysiłek. Szczególnie praca 

.manna. Trzeba ją  widzieć, ażeby sobie 0 
niej wyrobić wyobrażenie dokładne. To nie 
jest ośmio- czy dziewięciogodzinny dzień robo 
czy, to jest nieustająca robola czlernaslu—sze­
snastu godzin na dobę. W  pokoju W eizm anna 
roi się jak  w ulu. Bezustannie delegacje i in ­
teresenci, ciągle narady, a niem al nieustająca 
agitacja. Jedzenie nie jest jedzeniem — tylko 
agitacja. Odpoczynek nie jest odpoczynkiem — 
tylko konferencja.

A na W eizm annie znać, naturalnie, często 
okropne umęczenie, ale nigdy nie okazuje on 
śladu zniecierpliwienia. Niema literalnie ani 
jednej sekundy, ażeby nie m yślał i m e działał 
całą swoją istotą, wszystkiemi swojemi niepo- 
spolitemi zdolnośćam i dla umiłowanego idea- 
łd sjonistycznego. A rejestr jego zdolności jest 
niezwykle szeroki: Mówca w ytrawny, u k tó­
rego każde słowo m a duży ciężar gatunkowy: 
dyplom ata pełen genjalnych pomysłów i ży­
wiołowej inicjatyw y; negocjator polityczny o 
nadzwyczajnym  „charm “ i niebywałej w ytrw a 
łości. Jednem  słowem: mąż stanu dużego, bar 
dzo dużego form atu. W ielu takich mężów sta­
nu świat dzisiejszy z pewnością nie posiada.

Toteż jego działalność jest wszędzie, gdzie 
się pokazuje, niezm iernie obfita w sukcesy. A 
szczególnie w Ameryce, gdzie nietylko sjoniści 
go form alnie ubóstwiają, ale też wszystkie in­
ne sfery żydowskie otaczają go prawdziwą 
czcią i bezgranicznem zaufaniem.

Co W eizm ann teraz przyniósł z Ameryki?
Przedewszystkiem duże powiększenie fundu 

■ szów, które służyć m ają odbudowie Palestyny, j 
Nasi przyjaciele w Ameryce m ają swoje wla | 
’jpe metody pracy, które nam  często nie są zro- 1

zumiale, a czasami nawet niemile. Metody 
iście am erykańskie, z których siary E uropej­
czyk nawet lu b i‘troszkę podrwić. Ale w Euro­
pie nie m ają wyobrażenia, ile duszy, ile wznio 
slych m yśli i szlachetnych uczuć am erykań­
scy sjoniści w kładają w swoją pracę.

Oto się tak ostatnio urządzają że agitację 
robią nie osobno dla poszczególnych zbiórek. 
Odrazu wyznaczają społeczeństwu kwotę ogól­
ną, którą nań nakładają dla wszystkich fu n ­
duszów razem i pracują pod hasłem : „United 
Appeal". apel zjednoczony. W 1ym roku po­
stanowili zebrać na cele palestyńskie kwotę 
nawet na Amerykę dosyć dużą — siedm i pół 
m iljona dolarów. Duchową agitację tego „ape­
lu" prowadził przez pięć miesięcy Chaim Weiz 
m ann, naturalnie przy pomocy innych propa- 
gandystów w ybitnych z Europy i Palestyny. 
Resztę, samą zbiórkę, załatw ia już maszyna. 
T rudno — Ameryka dużo pracuje maszyną. 
A oni tam  m ają doskonały aparat urzędników, 
nietyle licznych, ile tęgich i bezwzględnie spra 
wie oddanych.

W iadomości, które pryw atnie i drogą pi asy 
dochodzą, każą wierzyć, że do ustalonej z góry 
kwoty dużo nie zabraknie. A jeżeli rzeczywi­
ście tak się stanie, to będziemy mogli powie­
dzieć, że „kryzysy" w Palestynie są na długi 
okres czasu zażegnane.

Pozatem  ;est jednym  z rezultatów żywioło­
wej wprost propagandy W eizm anna to, że zdo 
łał on zainteresować lak dalece średnich i wiel 
kich kapitalistów  żydowskich w Ameryce spra 
wą palestyńską, że coraz więcej lokują w P a ­
lestynie kapitały, użyźniające, rzecz jasna, 
k ra j. Ostatnio dopiero się słyszało o jednej gru 
pie kapitalistów  żydowskich z Ameryki, która 
w celach zrazu turystycznych pojechała do Pa 
lestyny, a tam  utworzyła konsorcjum  dla k u l­
tywowania „bojar" z w yraźnym  zamiarem 
wzbogacenia tej gałęzi upraw y ziemi, m ają ­
cej dla k ra ju  ogromne znaczenie. Grupa ta 
pono w kłada w to przedsiębiorstwo m iłjon do 
larów. Oczywista, nie ta kwota jest w tej im ­
prezie rozstrzygającym  momentem, tylko sa­
mo zainteresowanie się kapitału  odbudowa Pa

leslyny j.c\st ińktsni syi i*p. i /V> ;:itycznym. Za 
każdą bytnością Wcizuiiinnn w Ameryce, roz­
szerza się len krąg łudzi, ży wo przejmujących 
się sprawą palestyńską. To jest niewątpliwie 
jeden z wielkich sukcesów propagandy W eiz­
m anna.

A teraz rzecz najważniejsza, którą W eizraan 
tym razem przynosi ze sobą z Ameryki: pierw 
szy układ z grupą niesjonislyczną, t. z. grupuj 
M arshalla, dla rozszerzenia Jewish Agency.

Jakkolwiek by się ktoś ustosunkował do te­
go fakiu, to m usi się przyznać, że to jest akt 
historyczny o niezm iernie dużem znaczeniu. 
Nie można, naturalnie, przewidzieć, jak i prze­
bieg i rozwój weźmie la asocjacja ludzi i grup
0 różnym światopoglądzie, o różnej tradycji 1 
różnej m entalności. To jednak trzeba napewno 
wykluczyć, czego się niektórzy sjoniści oba­
w iają, że sjonizm  wskutek tego utraci coś ze 
swojego ludowego charakteru  i ze swojej za­
wartości idealistycznej. Przecież owi tak zwa 
ni nie-sjoniści przyszli na nasze podwórko, a  
nie m y się do nich przyłączyliśm y. Oni w ie 
dzą i uznaw ają, że wchodzą do naszego domu, 
w którym  my jesteśmy gospodarzami. Robią 
wpraw dzie pewne, nawet dość duże zastrzeże­
nia co do wielkiej objętości naszego program u, 
ale główne zasady p rzy jm ują bez zastrzeżeń.

Trzeba czytać mowy, jakie sędziwy Louis 
M arshall wygłasza teraz na lem at sjuuizmu, 
którego stał się agitatorem. Nb mówi on o fi- 
lantropji, k tóra m u każe współpracować w od 
buaowie Palestyny. Podkreśla, że tu  idzie o 
odbudowę narodowej siedziby dla naiodu  ży­
dowskiego. Zapewne — on innem i drogami 
dochodzi, powoli i nieśmiało, do tego narodo­
wego celu. On jeszcze nie rozróżnia między 
naszem „jedynem " a jego „jednem" rozwią­
zaniem kwestji żydowskiej. Może on się tego 
jeszcze nauczy, a może dopiero jego potomko­
wie się tego nauczą. Na wszelki wypadek ma 
się już dzisiaj do czynienia z dużą zm ianą n a ­
strojów i poglądów, k tóra oznacza nasze zwy­
cięstwo.

N aturalnie — rzeczą organizacji sjonistycz- 
nej będzie nie wypuścić cugli ze swojej ręki. 
W eizm ann to w uroczystem przemówieniu do 
syć w yraźnie zaznaczył. Oświadczył on, że my 
zupełnie nie pragniem y ulżyć sobie ciężaru 
odpowiedzialności, jak i dźwigamy wobec histo 
rji za pełny sukces dzieła palestyńskiego. My 
tylko nie chcemy z Palestyny robić monopolu
1 zapraszam y w iernych swojemu narodowi Ży; 
dów do współpracy.

Nie — z zewnątrz nie grozi sjonizmowi ża­
dne niebezpieczeństwo, jak długo ra sz  wewnę 
trzny front jest i pozostanie zwarty.

I to w łaśnie jest najważniejsze zadanie obe 
cnej chwili: Uchronić organizację od wewnętrz 
nego rozbicia. Temu zadaniu musi swoją szcz»* 
gólną uwagę poświęcić Egzekutywa sjonisty­
czna z Chaimem W eizm annem  na czele. T to 
'■wljuife jest obecnie trudne i w ym aga całej 
skup ione/ uwagi. Nie woino dopuścić do rozgo 
ryczenia robotników w Palestynie, tak jak  nie 
wolno zaniedbać żywotnych interesów innych 
: óf żydowskich, budujących nam  kraj. A 
w całej organizacji trzeDa na nowo rozpalić ten 
wielki entuzjazm, który przecież pokonuje na­
wet wczorajszych przeciwników.

W eizm ann nie będzie odpoczyw ał'teraz na 
laurach. Życzymy jem u i całej organizacji, 
aby m u się poszczęściło zewrzeć silnie szeregi 
sjonistyczne.

S te; 3

[ji
(Telegram w łasny „Nowego Dziennika”) 

Genewa, 9 4. (D) Na dzisiejszem posiedze­
niu przygotowawczej konferencji rozbrojenio­
wej doszło ponownie do ostrej dyskusji, spowo 
dowanej wnioskiem delegata Niemiec hr. 
Bernsdorfa, który dom agał się nie tylko redu­
kcji sianu zbrojeń, lecz także znacznej reduk­
cji m aterjału  wojennego., Za wnioskiem wypo­
wiedzieli się delegaci Szwecji , Hplandji, prze­
ciw wnioskowi wystąpi! ostro delegat Jagonji, 
•Uchwały nie powzięto,
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Na horyzoncie politycznym
Przed kongresem sowietów

W  tych dniach rozpoczyna się kongres ro- 
I syjskich sowietów, a 15 bm. rozpocznie się kon 
gres wszechrosyjskich republik sfederowanych 

| z Rosją sowiecką.
Na rosyjskim  kongresie sowietów główna 

uwaga poświęcona będzie wewnętrznym  spra- 
[ >vom Rosji sowieckiej. Sytuacja gospodarcza 
i wzbudza w Rosji bardzo wiele niepokojów, 
toteż na pierwszy plan dyskusji wysunie się 
najpraw dopodobniej referat Rykowa, przewo- 
'dniczącego rady kom isarzy ludowych, o gospo 
'darczem położeniu Rosji. Opracowany został 
projekt zdążający do zniżki cen, albowiem wy 
sokie ceny panujące w Rosji uniem ożliwiają 
wszelką konkurencję z zagranicznym  rynkiem . 
Zniżka cen w  bieżącym roku m a wynieść 10 
procent a w następnym  roku 20 procent. Ko­
nieczną jest w związku z tą spraw ą reorgani­
zacja techniki i w arunków  pracy, oraz w y ru ­
gowanie z dziedzin życia gospodarczego szkodli 
iwych następstw  biurokratyzm u.

Chociaż na porządku dziennym  nie znajdu­
ję  się sprawy polityki zagranicznej, jednako­
woż oczekują, że Litwinow skorzysta ze sposo 
bności, by sprecyzować stanowisko Rosji wo­
bec wypadków w  Nankinie i Szanghaju oraz 
bardzo silnego zaostrzenia się stosunków mię­
dzy Rosją sowiecką a Pekinem.

Na związkowym kongresie sfederowanych 
Z Rosją republik sowieckich om aw ianą będzie 
najpraw dopodobniej kw estja uregulow ania sto 
tunków narodowościowych. Palącą jest ta kwe 
et ja zwłaszcza w Ukrainie, gdzie większe m ia- 
tiłu jak K;;ów i Charków posiadają większość 
rosyjską, ogół zaś ludności okolicznej jest 
ukraiński. T arcia między rosyjskim  a u k ra iń ­
skim  żywiołem stale się pow tarzają ponieważ 
jwładze ukraińskie dążą do ukrainizacji całej

republiki.
Dużą rolę na tym  kongresie odgrywać bę­

dzie spraw a chińska. Można się bowiem spo­
dziewać, że aranżerzy kongresu już przygoto­
wali m anifestację azjatyckich republik sowiec 
kich, by w ten sposób zademonstrować wobec 
Europy solidarność Azji ze sowietami.

Briand proponuje Ameryce
zawarcie traktatu wykluczającego 

wojnę
Z okazji 10-lecia dnia, w  którym  Stany Zje 

dnoczone przystąpiły do w ojny światowej po 
stronie koalicji, wystosował Briand za pośre­
dnictwem „Associated Press" orędzie do Sta­
nów Zjednoczonych Briand przypomina, że on 
był właśnie tym, którem u ówczesny am basa - 
dor Stanów Zjedn. w Paryżu Shart oświad­
czył przystąpienie Am eryki do wielkiej enten- 
ty. Po ukończeniu wojny F ran c ja  pracuje usil 
nie nad tern, by Wytworzyć atmosferę p rzy ja­
źni i zaufania. Także rozbrojenie, za którem  
tak w yraźnie oświadczyły się Stany Zjedno­
czone, odpowiada życzeniu ludu francuskiego, 
chociaż może istnieć różnica zdań, ale tylko 
w sprawie metody lub szczegółów. By dać do­
wód tej „m oralnej solidarności" F ranc ji ze Sta 
nam i Zjednoczoncmi, oświadcza Briand, że 
F rancja  golową jest zawrzeć ze Stanam i Zje- 
dnoczonemi umowę, wykluczającą na przy­
szłość wojnę między lemi państwam i. Jeśli 
Stany Zjednoczone są gotowe z F rancją i in - 
nem i państw am i zawrzeć tego rodzaju umowy, 
da się światu najlepszy dowód, że o wiele 1 a- 
Lwiej można zrealizować politykę pokoju, niż 
m aterjalne rozbrojenie.

W ątpić należy, czy ten ostatni argum ent tra ­
fi do przekonania Stanów Zjednoczonych Ame 
ryki.

Ze sceny i estrady
—  Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOW SKIE

GO. W czorajsza prcm jera I. W arszaw skiego  T ea­
tru  Żydowskiego M iniatur „Azazel" w ypadła nad- 
fcwyczaj imponująco. Publiczność, szczelnie zapeł­
n ia jąca  w idow nię, baw iła  się przez cały w ieczór | 
itJcrkonałe i z w ielkim  entuzjazm em przyjm ow ała 
w szystk ie num ery urozm aiconego i nader doboro­
w ego program u. Dziś w  niedzielę o 8‘15 wiecz. 
pow tórzenie prem jerow ego program u.

— Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO. Dziś w 
niedzielę w ieczorem  p rem jera tragikom edji J e ­
rzego K aisera  „K ancelista K rehler". W  sztuce tej 
g ieśn y  p isa rz  niemiecki stw arza  z powszednich 
sp raw  i postaci up iorną groteskę, w  k tó re j pospo­
lity  kancelista , z codziennych trybów  obow iązku 
w yrzucony na pastw ę chaosu, sta je  się mściwym 
demonem niedosytu. Rolę ty tu łow ą odtw arza reż.
11. Jednow ski. Żoną jest p. K loóska.

— ADA SARI, k tó ra  w sk rzesiła  tradycję w iel­
kich śpiew aczek ko loraturow ych , jak P aulina 
Lucca « Adolfina P atti, k tórej każdorazow y Wy­
stęp we w szystkich centrach muzycnzych jest p ra ­
w dziw ą sensacją artystyczną, w ystąp i w  K ra ­
kow ie w  poniedziałek, 11 bm. w  Starym  Teatrze.

REPERTUARY T E A T R Ó W  K R A K O W S K U >
ŻYDOWSKI TEATR MINIATUR „A ZA ZEL-

(pocz. o godz. 8.15 wiecz.)
Niedzńela: R ew ja artystyczna.

TEATR M IEJSKI IM J SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)

N iedziela: pop. P„roboszcz wźród bogaczy";
Wiecz. „K ancelista K rehler" (p rem jera) nowość.

Poniedziałek: „K ancelista K rehler".
R EPERTU A R KINOTEATRÓW

UCIECHA: „Ulubienica W ieunia".
SZTUKA: „Noc w  Nowym Jorku".
REDUTA: „Dziewczęta złotego Zachodu", „Lwy 

fi nieszkaniu" i „Krajobrazy tatrzańskie*’.
BAGATELA- „Golgota".
PROMIEŃ: „Podm odrem  niebom A rgontyny", i

Proces Emila Marka
Postępowanie dowodowe w  procesie Emila Marka 

dobiega końca. Jako drugi psychiatra zeznawał prof. 
Hoewel, który przyłączył się w zupełności do chara 
kterystyki Marka i jego żony, podanej przez prof. 
Stelzera.

Trybunał odrzucił wszelkie wnioski obrony, dopu­
szczają ctylko jeszcze przesłuchanie prof. Theinera 
z Technologicznego Muzeum, który miał orzec o u- 
derzeniu siekierą w nogę oskarżonego. Przyniesiono 
wobec tego znowu obciętą nogę, a żona Marka za 
zezwoleniem przewodniczącego trybunału opuściła 
salę rozpraw. Na pytanie, czy jest rzeczą możliwą, 
by ktoś bez złego zamiaru mógł zadać sobie takie 
rany, oświadczył prof. Theiner, że człowiek obznajo 
tniony z używaniem siekiery tego nie zrobi, ale czło 
wiek bez rutyny mógł paść ofiarą przypadku. Możii 
wość przypadku nie jest więc w danej sprawie wy­
kluczona. W yrok zapadnie w dniach najbliższych.

o ra z w sze lk ie g o  ro d za ju  w ina  i m ió d  
jakoteż śliw ow ice HCS1? 

poleca po cenach nader przystępnych 
Firma ŁEIB BILFEŁD K R A K Ó W , P ł ł T l f l  L. 49

Inffa-Maltyna
Ekstrakt s ło d o w y  zn e u tra lizo w a n y 
dla  n ie m ow lą t sporządzony ze specjal­
n e g o  a ło d u  przez Krakowski Browar 

J W Pana bar. Gótza.
Ekstrakt słodowy Infa -M aliyna  został 
wypróbowany i zostaje pod stałą kontrolą 
Szpitala ćw. ludw ika dia dzieci (Prymar- 

jUBZ Dr. WłacKsłow Rojak).
Cena Zł «•—

Wyłączne zastępstwo i sprzedaż hartowna 
na cały obszar Rzeczypospolitej:

Polska Spółka fikcyjna „Pharma“
M gr. B. J a w o r n i c k i  —  K ra k ó w
Do nabycia w aptekach i drogucrjach.

Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska.

Giełda k rakow ska z 9 bm. N astró j dla efektów 
w dalszym  ciągu mocniejszy. D olar nieco s ła b ie j

Dziś w pryw atnych obrotach za in te re so w an i 
dla efektów  utrzym ało się w  dalszym  ciągu. N a­
stró j m ocniejszy szczególnie dla papierów  d ę i  
kich, jak Banku Polskiego Jaw orzno  i dolaiów kŁ  
O bioty dość znaczne. Kuj-sa k sz ta łtow ały  się n *  
stępujące): Jaw orzno  19.25, Z ieleniew ski 18—11,1(1, 
Chybie 6,10—6,20, Cegielski38— 38,50, Bank Pol* 
ski 139—110,50. Gazy w schodnie 30, Zarobkow y 
18—18,10, Tohan 0,52—0,53, P harm a 1,40, P rzem y­
słow y 0,21, S iersza górn. 4,10—4,20, E lek tr. 38,50— 
39.50, Chodorów  117, Lokom otyw y 1,90—2, dola* 
rów ka 55,50—56.

Na rynku w alu t i dewiz tendencja nieco słabsza, 
pod w pływ em  silniejszej podaży i stosunkow o mi­
nim alnego zain teresow ania. Obroty, jak  zw ykle W 
sobotę, słabe. K ursa do lara  w  K rakow ie gotów ka 
8,92 i pół do 8,93*4, czeki bankow e 8,94 i pół do 
8,95, w  W arszaw ie  got. 8,92'X do 8,92 i pół, czeki
8.94, we Lw ow ie got. 8,92 i pół do 8,93 czeki
8.95, w K atow icach got. 8,92% do 8,93 i pół, czeki 
8.9-1 i pół do 8,95.

Na w szystkich giełdach daje się odczuwać s il­
niejsza podaż przy nas tro ju  nieco słabszym . Bank 
Polski płacił w  dalszym  ciągu za gotów kę 8,90 za 
czeki 8,91.

R eszta dewiz w  Stosunku parytetow ym  do dola­
ra  bez zmiany.

Giełda zbożowa poznańska z 9 bm. K ursa bez. 
zm iany, usposobienie stalsze.

Cćelda wsr^iawska
W arszaw a, 9. 4 PAT. Bank dyskont. 120, H an­

dlowy 7.40, 7.55, 7.45, P o lsk i 129.50, 141.50, 140.50, 
Zachodni 3.90, 3 95, Zjedn. Ziem. 3.70, Sp. Zarobk. 
87, 86.50, 87.50, E lek trow nia  D ąbrow a 72, 78, Siła 
i Światło 110, 113, Chodorów  116, Czersk 0.85, 0.86 
Częstocice 2.90, Cukier 4.85, 4.80. F irley  60, Brown 
Roveri 2.30. W ęgiel 100, 99, 100, Nobel ’ 450, +40, 
Cegielski 38, 37.5, 38, F itzner 6.25, L ilpop 24, 24.25, 
24, M odrzejów 8.10, 8.15, 7.95. N orblin  135, 136, 
O strow iec 82.50, 82.25, 83, Pocisk  2.90, Rudzki 1.68,, 
U rsus 2.30, S tarachow ice 314. 3.12. Ż yrardów  17.50 
17 25. Z aw iercie 34.50, 33.75, B orkow scy 2.90, 2.85,. 
2.87. H.rberbusch 122, 124, Spiry tus 3.50 *

W alu ty : D olary  S tanów , Zjedn. S92, 8.94, 8.90, 
H olandia 358.15, 359 05. 357.25. Londyn 43.47, 43.58, 
43 36, Nowy Jo rk  8.93, 8.95, 8.96, P ary ż  35.05, 35.14, 
34.96, P ra g a  26.51, 26.57, 26.45. Szw ajcarja  17216 
172.59, 171.73, W łochy 43.25, 43.36, 43.14.

Giełda wledeftska
W ie d e ń  d . 9  ►. nr. (P. A. T.). D ew iz y

Amsterdam 283‘95. Belgrad 12-.46. Ferliń 168-21
I rnksela 88'ffi, Pudapfszt 123-84 Kopenhaga 189'45 

l ondyn 34-47. Madryt 125-f.O. Medjolan 34-25. Nowy 
•Jork 709-65 Oslo 183-35, Paryż 27*79 Praga 2101 
fofja 5-11. Sztokholm 180‘15. Warszawa 79-17—79*67 
Zurych 136-49, Amerykańskie 710-—, niemieckie 163-08 
angieskie 84 46, polskie 79’IG 80' 10, szwajcarskie 13625 
czeskie 20 98. Węgierskie 124-02 —

A k c je :  Zieleniewski 1410. Silesja — •—. tanto
11*20, Gal. karpaty 8510, Galicja 120\ Siersza 3 20 
i ank małopolski — Bank Hip. —•— . T ep eg e .— —

Giełda zurychska
Zurych, 9. 4 PAT. P a ry ż  20.37, Londyn 25.25 1/4, 

Nowy Jo rk  5.19 7/8, Belgja 72.25 1/4, W łochy 25.07 
i pół, H iszpanja 92, H olandja 308, Berlin 123.22 
i pół, W iedeń 73.12 i pół, Sztokholm 139.30, Oslo 
134.15, K ypenhaga 13S.65, Sofja 3.75, P ra g a  15.39 
i pół, W arszaw a 57.95, Budapeszt 90.80, B iałogród 
9.13 i pół, A teny 6.90, K onstantynopol 2.64, B uka­
resz t 3.25, H elsingfors 13.10, Buenos A ires 220.

Wesoły kącik
W  SZKOLE.

— Ja k i je s t czas przeszły od „budzę się*4,
— „Spałem", panie psorzet

W YKOPALISKA.
— Czyja ta  czaszka?
— Rycerza, do k tórego należał ten zamek
— A ta  m ała czaszka?
— Tego sam ego rycerza, gdy był jeszcze dziec­

kiem.
USPOSOBIENIE.

— Mówią, że brunetki są łagodniejsze od blon­
dynek.

— Znam moją żonę zarów no jako brunetkę, jak 
1 blondynkę — i niemogę tego skonstatow ać
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PRZEGLĄD TRASY.

Dookoła
Rokowania o pożyczkę zbliżają się, jak się zdaje, 

dość szybkimi krokami ku pomyślnemu zakończe­
niu.

Pra~a endecka nie może ukryć złego humoru z po 
iwodu niewątpliwego sukcesu obecnego rządu. Pisze 
.więc „Oaz. W arsz. Por." (Dwugroszówka):

p -ć /czk a , którą konsorcjum amerykańskie nam 
proponuje, nie jest we właściwem tego słowa zna 
czeniu pożyczką, albowiem przeznaczenie jej 
określa nie rząd polski, lecz wierzyciele amery- 
Lońscy. Nie pędzie to w dodatku pożyczka inwe 
stycyjna, ale będzie to pożyczka tylko stabilizu 
Jąca naszą walutę, która się zresztą na wietrze 
nie chybocze. W  dalszym więc ciągu będziemy 
oczekiwali pożyczek zagranicznych właściwych. 
Inwestycyjnych i produkcyjńych.

Zarzut Dwugroszówki nie jest jednak słuszny, gdyż 
wedle kontrpropozycyj polskich część pożyczki ma 
być przeznaczoną na cele inwestycyjne. Kontrpropo 
zycje polskie przedstawiają się wedle .,Kuriera Po­
rannego" następująco:

Pożyczka sięgaćby miała 80 milionów dola­
rów, podzielonych na części, każda ze ściśle 
okrcślonem przeznaczeniem. Transza pierwsza 
W sumie 20 milj. dolarów zużytaby miała ty ć  
wyłącznie na cele stabilizacji waluty polskiej 
(przyczem plan stabilizacyjny ustalono na lat 30) 
pozostałe zaś transze — na potrzeby inwesty­
cyjno-gospodarcze.

Zamiast czterech, zalecanych przez konsor­
cjum banków amerykańskich kontrolerów zuży­
cie gażaej z części pożyczki wedtug właściwego 
lej przeznaczenia miałoby być dozorowane przez 
jednego tylko obserw atora zagranicznego.

Co się tyczy kwestji obserwatora am erykańskie­
g o , słusznie zaznacza tenże „Kurier Poranny":

Państwo, w  którem przyznawanie kredytu wy 
ma&alo nie rękojmi wypłacalności, ale protekcji 
lewjatanowej, czy poselskiej protekcji, za którą 
nieraz wypadło dzielić się połową uzyskanego 
kredytu z osobą, której hipotekę stanowiły Je­
dynie — „stosunki osobiste" i „wpływy politycz 
ne“, nie może dziwić się, jeżeli ęi, którzy mu 
chcą powierzyć swoje kapitały, chcą sprawdzić, 
czy te  złe obyczaje należą już naprawdę do nie-

Do jakich skutków doprowadziła już upra­
w iana przez rząd nasz polityka popierania w 
pierwszym rzędzie rolnictwa, dowodzą nastę­
pujące fakly, na które zwraca uwagę znany 
znawca tych spiaw p. Edward Szturm de 
Sztrom w os,atnim „Przeglądzie Gospodar­
czym*.

Stwierdza on na podstawie porównania cy­
frowego, że
renv pszenicy i żvta są obecnie w Polsce dużo 

wyższe niż na rynkach światowych,
Że również owies w ostatnim tygodniu prze­
kroczył już cenę światową, i że zauważyć 9ię 
daje ciągła zwyżka cen ziemniaków, osiągają­
cych już wysokość u nas dotychczas nienoto- 
waną. Otłecna cena pszenicy, w Polsce zbliża 
się już do niezmiernie wysokiego poziomu cen 
w  połowie roku gospodarczego 1924/25, t. zn. 
w  okresie katastrofalnego nieurodzaju w Pol­
sce i całej Europie!!

Oczywiście wobec tak wysokich cen 
wywóz pszenicy i żyta z Polski ustal już zu­

pełnie.
Natomiast potęguje się ustawicznie przywóz 
tych zbóż podstawowych. Od początku roku 
gospodarczego 1926/27, tj. od 1 sierpnia 1926 
do 1 marca 1927, wyniósł wywóz pszenicy
150.000 q, zaś żyta 792.620 q. W tym samym  
czasie jednak przywieziono pszenicy 261.760 q 
i mąki pszennej 15.800 q a żyta 311.740 q. Oka 
żuje się zatem, że
przywieźliśmy już pszenicy i mąki niemal 

dwa razy tyle, ile jej wywieźliśmy, 
a lyta  pfzywfcź/ismy juz na poiowę naszego 
wywozu.

Sprawdziły się zatem wyrażone przez nas 
kilkakrotnie prz< widywania, że zboże którego 
wywóz forsował rząd nasz tak usilnie po żni 
wach, będziemy musieli na przednówku z po­
wrotem do kraju sprowadzać. Oczywiście ko-

potyczki
powrotnej przeszłości, skoro nowa era nie usu­
nęła z kierujących życiem kredyiowem stano­
wisk jednostek, które te obyczaje tolerowały?

Obaw nie należy żywić, gdyż
Rząd, prowadzący swoją gospodarkę pienięż­

ną rozumnie, przezornie i uczciwie, rząd napra­
wdę energiczny przytem (nietylko w gestach, sio 
wach i manierach) nie ma żadnego powodu lę­
kać się żadnej obserwacji.

Zresztą
okolicznością nlewą.plłwie osłabiającą obawy 
co do złowrogiej roli tych „obserwatorów", jest 
fakt, że kapitał, który ich wyznacza, nie ma w 
stosunku do Polski żądny cli politycznych zainte 
resowan, ani żadnych celów ogólnych, stoją­
cych w  sprzeczności, choćby tylko potencjo- 
nalnej, ze wszystkiemi daiącemi się przewidzieć 
koniecznościami polskiej racji stanu.

Wooec tego nie psujmy sobie humorów, tylko 
prośmy Boga, ażeby rokowania o pożyczkę szybko 
i szczęśliwie zostały ukończone!

Odnośnie do terminu zakończenia rokowań, należy 
się go — zdaniem „Nowej Reformy" — spodziewać 

w każdym razie w najbliższych tygodniach, po­
nieważ, według zwyczajów amerykańskich, se­
zon pożyczkowych operacyj kończy się w maju, 
a wielcy bankierzy jadą na wakacie. Nadto w 
Iecie także i stopa procentowa mą zazwyczaj 
podnosić się w związku z realizacją żniw.

W arto jeszcze zaznaczyć, że 
obok pożyczki przewidziane są nadto dla Banku 
Polskiego tzw. „revoIving credits" (po niemie­
cku „Bereiiscnaftskredit"), polegające na tern, 
że wielkie banki emisyjne otw orzyłyby Banko­
wi Polskiemu do pewnej wysokości w pewnym 
okresie czasu i według ustalonej stopy kredyty 
warunkowe, z któryeu korzystałby w razie po­
trzeby. Dzięki temu Bank Polski mógłby w  ka­
żdej chwili redyskontować swoie weksle za gra 
nicą, tak, że nabrałyby one charakteru dewiz za 
granicznych.

Słusznie powiada „N. Ref.", że zmarnowanie obe­
cnej sposobności uzyskania pożyczki „byłoby czcinś 
wręcz niepojętem". (b)

szta tej niepotrzebnej operacji i różnicę ceny 
od września ub. r. do marca br. zapłaci kon­
sumująca ludność miejska.

Jasnern jest, że ta drożyzna zboża uszczupla 
wartość zarobków szerokich rzesz robotni- 
czj-ch i wogóle ludności miejskiej a temsamrm  
ujemnie Opływa na cały przebieg produkcji.

S ian iem  znawców, przyczyną wysokich cen 
zboża jest powstrzj mywanie się od sprzedaży 
przez producentów rolnych. Korzystając z w y­
sokich cen i z miękkiej w stosunku do nich rę 
ki władz podatkow3 ch, wola oni oczywiście po 
czekać, aż zboże jeszcze bardziej pójdzie w gó 
rę. Nie psuje im widocznie spokoju ducha 
myśl o tern, że to ich postępowanie zmusza nas 
do importu zboża

a temsamem pogarsza bilans handlowy 
ani też wzgląd na spowodowaną przez to dro­
żyznę.

Możeby jednak rząd w końcu zdecydował 
się zastosować radykalne zarządzenia, które- 
mi kiedyś zachłannąTn rolnikom gioził? Zmu­
szenie ich do sprzedaży ukr3rwanych zapasów 
zboża niechybnie obniżyłoby wydatnie wygó­
rowane niezmiernie jego ceny.

Dr B. S,
_  o§o---------

Mm z i i ie ls a  sit w m a ?
Eksport węgla z  Polski maleje z miesiąca na nile 

siąc...
Zapas węgla na hałdach kopalń górnośląskich osia 

gnął w  dniu 31 marca 1,021.056 ton. Wielkość hałd 
węglowych jest zawsze najlepszym barometrem sy­
tuacji przemysłu węglowego w danym okręgu. Za­
pas w  końcu marca 1926 r., wynosił 930.531 ton.

Przez cały czas strajku angielskiego i leszcze po 
strajku słyszeliśmy ze wszystkich stron zapewnie­
nia, że zdobytych w  czasie strajKu rynków zagrani 
cznych całkiem odbić sobie nie damy. że węgiel poi 
skl zyskał sobie zagranicą najlepszą markę i że z

eksportu osiągniętego w czasie strajku angielskiego, 
który w rekordowym miesiącu sierpniu wynosił 
przeszło 1,600.000 ton, przynajmniej 1 miljon ton z&- 
trzym amy także i w przyszłości. A tymczasem eks­
port w marcu br. nieznacznie tylko przewyższy! 
eksport z przed roku, wynoszący wówczas 517.010 
ton. Okazuje się zatem, że jesteśmy iuż dzisiaj tam, 
gdzie byliśmy jeszcze na parę miesięcy przed strajk 
Kiem angielskim i że w rzeczywistości ze strajku te ­
go, prócz chwilowych — zresztą wcale poważnych 
— korzyści, właściwie nic nie skorzystaliśmyą

Komisja ankietowa rzuci może trochę światła w 
tę dziedzinę i wyjaśni, dlaczego węgiel górnośląski 
nie może się utrzym ać na rynkach św iatowych.-

ORGANIZACJA M YWOZIT PRZETW ORÓW  
KROCHMALNICZYCH. M inister przem ysłu i han 
dlu zain teresow ał się obecnie sp raw ą o rganizacji 
w yw ozu w yrobów  krochm alniczych. "W tycłi 
dniach odbędzie się w  M inisterstw ie P rzem ysłu  i  
H andlu konferencja, na k tó rej p rzedstaw iony bę- 
dzie plan sanacji stosunków  eksportow ych w  prze 
myślę krochm ałniczym , z szczególnem uwzględnie­
niem zarów no in teresów  sam ego przem ysłu, jak  I  
skarbu  w  te j zaniedbanej nieco dziedzinie. >t

ZAKAZ IM PORTU BYDŁA' Z RUM UNJI. W,
zw iązku z akcją aprow izacyjną p. K o m isaria  
Rządu, zm ierzająca do obniżenia ceny bydła, p. 
M inister R olnictw a w y ra z ił sprzeciw  przeciw no 
spi ow adzaniu bydła rogatego  z Rumunji, m oty­
w ując sw oje stanow isko w zględam i w eterynary j- 
nemi, a m ianow icie za razą  płucną, k tó ra  oddaw na 
już szerzy się w śród bydła rum uńskiego.

Lista Nr* 89

Funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
(Datki składać należy na konto PKO 406.365)

I Inż. J. Oberleder składa 6 doi.
II. Dawla Gutter z W adowic składa 10 Zł i wzywa 

o złożenie odpowiedniej kwoty: d) Lonkę Jakubo-. 
wiczównę, 2) Mgra Dawida Jakubowicza, 3) Emila 
Ncbenzahla, 4) Józefa Taffeta, 5) Lobia Bronnera, 
wszystkich w  Wadowicach, 7) Różę Gutterównę w  
Dziedzicach, 8) Józefa Singera we Lwowie.

III. Szymon Wackteł ż  Mszany Dolne] składa łO 
Zł I wzywa u złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Heni 
ryka W achtla, 2) Dawida W anderera, 3) Joachi 1 
Honiga w  Tarnowie, 4) Laka W achtla w Sędziszów 
wie, 5) Leona Gertlera w Tarnowie, 6) M. Luksa, 7) 
Hermana Glelchera w  Tarnowie, 8) !nż. Zygmunta 
Wachtla w  Mszanie Dolne], 9 Annę W achtel w  Czar 
nej. )

IV. M g., Henryk Rosenbaum składa 10 Zł i wzy«. 
wa o złożenie odpowiedniej kwoty: t)  Mgra Dawida 
Adlera, 2) Mgra Reinholda, 3) Mgra Wurzia, 4) Apto 
ka.'za Natana Schapua w  Pruchniku, 5) Mgra Henry, 
ka Krebsa w Stryiu, 6) D a Izaka Hausmanna, 7) 
Dra Leona Hausmanna, 8) Dra Wilnelma Hausman^ 
na, wszystkich w  Stryju, 9) Mgra Salitry w Drobo 
byczu, 10) Michała Finka we Lwowie, 11) B. F dd- 
manna Dyr w  Katowicach.

V. Ch. Katz ze Lwowa składa 10 Zł i wzywa o zło 
żenie odpowiedniej kwoty: 1) Herscha Pejrela, 2) Di 
wida Pejrela, 3) Mendla Grinzweiga, 4) Szepa Gold­
steina, 5) Jakóba Feldmausa, wszystkich w  Duboie, 
6) M. Kai era w  Równem, 7) A. Gruoowskiego, 8). J. 
Rosowskiego, obu w  Łncku.

VI. Firma GemJner i Drucker składa ś  Zł 1 wzy­
wa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) M. L Bcrwal 
da, 2) Salomona Buchbindera, 3) Jakóba Bergera.

VII. Dr, Klemens Appermann w Skoczowie, sk_‘»« 
da 5 Zł i wzywa o złżenle odpowiedniej kwoty: 1) 
Dra Edgara Blumenfelda w  Żywcu, 2) Dra N. Krura- 
holza w  Wiśniczu, 3) Dra Zygmunta Petzera w  Rze­
szowie, 4) Dra ł. Kleinbergera w  Radomiu, 5) Roso 
Altman, 6) Helę Spitzer, 7) Ernesta Bermana, w szys 
tkich w Skoczowie, 8) Bruno Karfioiu w Podgórzu.

VIII. Dr. Natalia FriedlJader z Drohobycza skł uh  
5 Zł 1 w zyw a b złożenie odpowiednie] kw oty: 1) Dra 
Benedykta Frornmera, 2) Dra W iktora Kreisbera, 31 
Dyr. Jakóba Friedmanna, 4) Ignacego Schutzm araą, 
5) Dra 1 adeusza Spitzera, wszystkich w  Drohoby­
czu, 6) Dra Ignacego Tislowltza we Wiednia, 7) Dr. 
Jelę Beglelter we Lwowie, 8) Dr. Annę Kogut we 
Lwowie.

IX. Mgr. Efraim Trau składa 5 Zł i w zyw a o zło­
żenie odpowiedniej kwoty: 1) Dra Henryka Gehorsa 
ma, 2) Mgra Józefa Dorfa, 3) Zyrcmunta Siernberga.

X. Dr. Klementyna Welfeld z Jasła składa 10 Zł, 
Dr. Juda Dym z Krosna 10 Zł, Dr. Arnold Tannen- 
baura i  Jarosławia 10 Zł, Maks Hecker ze Strumie 
nia 10 Zł, Bernard Glnz 10 Zł, J. Loewenkopf z Dro 
hobycza 8 Zł, Markus Horowitz z Zakopanego I ZŁ

.p r z e g l ą d  g o s p o d a r c z a . .

Fatalne skutki forsowania wywozu zboża
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g LITERATURA I SZTUKA g
DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKAi i

„Żydowscy twórcy neckatolicyzmu”
Najnow szy num er ruchliw ie redagowanego 
dowskiego tygodnika literackiego „Lilerari- 

ze bletter" przynosi w yw iad z poetką Iłłako- 
z. Jak  zawsze, tak  i tym  razem  poruszono 

westję żydowską. P an i Illakowicz z wielkiem 
lan iem  w yraziła się o polskich poetach ży- 

owskiego pochodztnia, ale nie rozumie, d la- 
go ci panowie stara ją  się być prom otoram i 

‘ iegoś neokatolicyzmu. Pani Illakowicz w y- 
liła  między innym i W ittlina, Tuwim a O 

le  m ądrzej by zrobili, gdyby nie starali się 
rżeścignąć katolików w uwielbianiu Chrystu- 
ar .ale pisali o sobie, czerpali motywy ze swe­

go •'asowego doświadczenia, mogliby wtenczas 
y<’ łącznikiem  między Polską a żydostwem. 

żydowskiej bowiem kultury  z powodu bra 
ku odpowiednich tłum aczeń nie m a się dostę­
pu.

Zaznaczam, że nie mając prezd sobą „Lite- 
rarisze Bleter“, nie mogłem oddać dosłownie 
tekstu słów p. Iłłakowicz, ale mniej więcei 
w iernie oddałem sens ich z pamięci. Q tóż na 
tnarginesie tych spostrzeżeń polskiej poetki 
thcin łbym  napisać k ilka uwag.

Zdaje m i się, że p. Iłłakowicz w zasadzie 
nie m a racji, ale w praktyce m a ją  nie.st.etv. 
kW ostateczności nie m ożna żadnem u pisarzowi 
a tom m niej poecie narzucić jakiegokolwiek 
stosunKU  do rzeczywistości. W idocznie chrze­
ścijaństw o i katolicyzm  przedstaw ia dla p. 
iW ittlina nietylko sferę zainteresowania jak 

l a  każdego innego przeciętnego inteligenta, 
ecz- określa i wyczerpuje jego pozycję wobec 

*ycia. Potrzebę rozpraw ienia się z Chrystusem 
i konieczność zajęcia wobec chrześcijaństwa 
śc iś le  określonego stosunku odczuwa każdy 
iżyd , zw iązany organicznie z żydostwem, jako 
p o d ło żem  duebowem kultury . W yraz tej p o ­
trzebie dali nawet poeci żydowscy, jak  Mar- 
kisz i Uri Zwi Griinberg, w których poezjach 
Wizerunek Chrystusa przeżywającego najtragi 
czniejsze m om enty w życiu, bo chwile zupeł­
nego osam otnienia w społeczeństwie nazyw a- 
ją c e m  się niesłusznie chrześcijańskiem  — po­
czesne zajm uje miejsce. Ale ludzie, pozbawie­
ni organicznego związku z żydostwem .usiłu-

Na scenie i estradzie paryskiej
S ła ły  sezon. — Spółki pracują. — „Ostatni cesarz“ Blocha. Satyra na Nieśmierlel-
ncyh. Ida Rubinstein w „Królowej na skałach". Występ Krakowianina Karola Kleina.

(Od naszego korespondenta paryskiego)
Ze wszech stron  rozbrzm iew ają żale i ubole 

W ania nad upadkiem te a tru  ,nad chorobą starczą, 
k tó ra  obecnie te a tr  przechodzi, a w yraźnych obja­
wów tego dopatru ją  się na ogół w  zaniku zainte 
reso  w ania dla niego i w  zm niejszaniu się f rek wen 
cji. Że jednak nie w  ilościow ych sym ptom ach szu­
kać należy dowodów na „dogoryw anie11 teatru , 
niech św iadczy choćby fakt, że w P aryżu  na ogół 
te a try  są  bardzo licznie zwiedzane, jakkolw iek 
tegoroczny rep e rtu a r  p rzedstaw ia ł się nadzwyczaj 
blado. 'Wśród ogrom nego bowiem m nóstw a sztuk 
najrozm aitszych granych w bieżącym sezonie trze- 
haby, jak Djogenes, ze św iecą w ręku  szukać ja ­
k iegoś „słońca“. Na ogół w szystko jest niedókre- 
w ne, blade, przeciętne, o efemerycznych w alorach.
Ma się często w rażenie, że całe sztuki pow stały 
jedynie W celu w ypow iedzenia kilku w  nich zaw ar 
tych dow cipów, częstokroć mocno banalnych. A je ­
dnak „spółki'1 p racu ją bez przerw y, dostarczając 
co raz  to  now ych „circenses", przypraw ionych, 
p rzyznać należy, częstokroć w ybornie, w których 
m ankam enta treściow e s ta ra ją  się zastąp ić sensa- 
cyjkam i. Często więc autorow  ie odgryw ają sam i 
głów ne ro le  w  swoich sztukach, jak np. znany 
i u nas p. L ouis Yerneuil, w  swej ostatn iej kome- 
dji. „Ty ożenisz się ze m ną!‘‘ ...A la  Moliere, Sha- 
kespeare itd... W  najnow szej komedji pani Colette

t jący życie swoje wypełnić obcą treścią, p rzy­
tulający się w miłosnem wprost uwielbieniu 
do obcych kultur, innem i oczyma spoglądają 
na katolicyzm  i chrześcijaństw .c Nie znają 
wartości im anentnie tkwiących w żydostwie, 
na szali ich uczuć mogły przeważyć waiory 
chrześcijaństwa, kierujące się wyłącznie tylko 
tęsknotą za jakąś możliwą formą współżycia 
z otaczającem ich obeeni społeczeństwem, popa 
dają z natury  rzeczy w stan ekstazy, która na 
obcych robi wrażenie czegoś sztucznego, j a ­
kiejś przesady. Chrześcijanin bowiem i katolik 
urodzony i wychowany w katolicyzmie nie od 
czuwa w tak silnym  stopniu religijnego, miste 
rjum  ani też nie boleje nad wewnęlrznemi 
sprzecznościami tkwiącemi w chrześcijaństwie 
A zresztą Żyd wnosi we wszystko swój patos 
nieukoju, swoją żrącą tęsknotę i dlatego wSzys 
tko co ukochał nosi na sobie piętno jakieiś 
olbrzymiej projekcji w przyszłość.

W  praktycznem  jednakowoż zastosowaniu 
uwaga pani Iłłakowicz może wzbudzić bardzo 
żywe zainteresowanie. P raw dą bowiem jest, 
że Polska żydostwa nie zna. Od wieków żyją 
ze sobą na jednej ziemi dwa te światy, a do­
tychczas nie rzucono pomostu między nie. W ą 
tpię jednakowoż bardzo, czy polscy pisarze ży 
dowskiego pochodzenia mogą być tym  koniecz 
nym  poniosłem do porozum ienia się. Zbyt ma 
ło znają żydostwo, a nawet jak  to się często 
zdarza o wiele m niej się niem interesują, niż 
rdzenni Aryjczycy. Coraz dotkliw iej odczuwa 
się konieczność akcji, k tóraby zbliżała do sie­
bie oba społeczeństwa. Społeczeństwo polskie 
jako siln ;ejsze powinno może zrobić pierwszy 
krok. P rasa  polska jiow inna się zainteresować 
duchówem życiem tak  poważnej, ruchliwTej i 
aktywnej mniejszości. Żydowscy publicyści 
piszący po polsku powinni mieć dostęp do pra 
sy polskiej. Nieslety tak nie jest i dlatego obo­
wiązek ten spada na nas. Tylokrotnie już p isa ­
liśmy o tem, że teraz tych uwag nie będziemy 
powtarzać. W ynurzenia pani Iłłakowicz spowo 
dowały nas do tego, że lej potrzebie po raz x da 
liśmy wyraz. M. Kamer.

ności literack ie” — żył zapew ne na dobrej stopie z 
lite ra tam i — do niedaw na jeszcze w yznaw ał się 
jednak w ybornie tylko na —  dam skich krojach.

Jednakow oż nie można nie w yróżnić z pośród 
całej tej m asy scenicznych w ytw orów , kilku sztuk 
napraw dę godnych uw agi. N ależy tu  przedew szyst 
kiem pierw szy u tw ór sceniczny, znanego dotąd 
jedynie z pow ieści p isa rza  francusko- żydow skie­
go Jeana R icharda Blocha, pt. „O statni cesarz". 
Cała k ry tyka francuska jednom yślnie zalicza tą  
sztukę do rzędu najpow ażniejszych w  tegorocznym  
repertuarze. Jak  w  „D yktatorze" Rom ainsa, akcja 
i tu rozgryw a s ię  w św iecie politycznym. Przez 
p tzypadkow a śm ierć panującego wchodzi na tron  
młodzieniec o burzliw ej, rw ącej się do czynu du­
szy, o delikatnem  sercu, w rażliw em  na ludzkie 
cierpienia. On chce w szystko polepszyć, zmienić, 
zieform ow ać, ulżyć niedoli ciemiężonych, nieść 
pceiechę zrozpaczonym , a z życia politycznego w y­
rugow ać chce obłudę dyplom acji o słodkaw ej mi­
nie zew nętrznej, a o jadem zatrutem  sercu. Że się 
mu to  nie udaje jest rzeczą jasną Przeciw ko nie 
mu sta je zw arty  m ur opozycji, k tó rą  dowodzi kan­
clerz, s ta ry  w yga i kró low a — m atka. By odw ró­
cić sym patje narodu od młodego cesarza, kanclerz 
s ta ra  się wzniecić wojnę z jednym z sąsiadów , a 
i: ko sta ry , dośw iadczone ..Slimmungm acher" z ła-

W ystępuje prócz au to rk i rów nież słynny król mo- ! iw ością u ludu wywoilije nastró j krańcow ego szo­
t y  P- P o ire t k tó ry  jakkolw iek  „zaw sze m iał skłon j winizm u nacjonalistycznego, Miody cesarz, uznany

nieprzyjacielem  kraju , ginie z ręk i tych żołnierzyt 
k lórzy  mu przed chw ilą jeszcze służyli. — H is to rja  
m arzyciela wolności i b ra te rs tw a  ludów  zwycięzo* 
nogo nikczemną rzeczyw istością, m ogłaby się ł** 
tw o stać banalną, gdyby nie ów um iar, ta  p raw d zl 
wa noblesse d esp rit i w dodatku pierw iastek  in* 
dyw idualny, p ra- żydowski, jak i Bloch W tę  sztu­
kę w łożył U nosi się nad tem w szystkiem  ja k b y  
jezajaszow y ciuch z „w e ^ a ja  beacharit hajam im “f 
a młody cesarz  to p rorok  polityków. P iz y te a  
rzecz ta  w ybornie odegrana została  pi zez a r ty ­
stów  „Odeonu“, a niedom agania w akcji (podział, 
na 13 obrazów ), doskonale zostały w ynagrodzona 
płr.miennem słowem. .'

W yborną kom edją g ran ą  obecnie w  P aryżu , je s l
— obok „K aw iarenki” T ris ta n a  B ernarda, kandy 
dola do Akademji na fotel zm arłego niedaw no Ri- 
chepina — sztuka pt. „Zielony s t r ó j1, dzieło spółki 
dram atycznej R obert de F le rs  et A. C aillavet. Zie­
lonym jest s tró j członków  Akademji jak  ła tw o  się  
w ięc domyśleć można, jest to sa ty ra  nie na kogo  
innego jak na N ieśm iertelnych. A co najciekaw sze
— sam R obert de F le rs  ma zaszczyt do nich s ię : 
zaliczać.

P etna zdrow ego hum oru, sztuka ta  je s t p raw dzi 
w ie niew yczerpanem  źródłem  komicznych sytua-. 
cyj, z których poczciwi s ta ruszkow ie „z pod ko­
puły” w ychodzą nie zaw sze z honorem . .Wyśmie­
w ać Akadetnję i A kadem ików  jest już zwyczajem  
we F rancji, a każdy szanujący się au to r  uw aża 
za obowiązek zabran ie  głosu, „w tej dziedzinie". 
W iadomo, że do Akadem ji wchodzą często Indzie, 
k tórzy  ani jednego zdania nie napisali, z w y ją t­
kiem chyba „D iscours de reception", a złośliw i 
Iwierdzą, że i to zazw yczaj nie z ich pochodzi pió­
ra . Ludzie tego typu, u ta ją  za iste  n iebardzo w iele; 
do powiedzenia, gdy chodzi o słow nik, poetykę i  
reto rykę, czem A kadem ja pow inna się zajm ow ać. 
Tak np. gdy na jednem z posiedzeń czw artkow ych 
dyskutow ano o słow ie „defaitism e", m arszałek  
Foch zaproponow ał, by słow o to zupełnie ze sło­
w nika w ykreślić , jakoże naród  francusk i nie po­
winien wiedzieć co to  takiego Jefetyzm . Je s t to  
fak t autentyczny!

R obert de F le rs  p rzedstaw ia  więc, jak  to  k s ią ­
żę L atour- L atour, k tó ry  się kom pletnie nie orjen 
tu je naw et w  najw ażniejszych epokach h is to ij i  
swego narodu, k tó ry  nie w ie np., czyją kochanką 
była Mme de M ontespan itp., zostaje  zupełnie nie­
spodzianie Akademikiem. W spółczuje się napraw ' 
dę z jego książęcą mością, gdy w  przeddzień w stą ­
pienia w grono N ieśm iertelnych, zw ierza się sw ej 
m im owolnej kochance — żonie dziekana A kade­
mji, k tóra tę spraw ę przefo rsow ała  — że... on 
kom pletnie nic nie umie i, że d rży  ca ły  na myśl o 
ju trzejszym  w ystępie, niczem przed egzam inem  
dojrzałości. Ale kochające serce zaw sze znajdzie 
słow o pociechy: „Nie bój się k o ch a n y ,.nądź spo­
kojny. Do m atury  zaw sze przecież cokolw iek trze- 
ba umieć, ale do Akadem ji — nic". A ona się na 
rzeczy zna.

I książę de L atou r—L atour sta je  się A kadem i­
kiem, a ubrany  w  zielony stró j daje się porw ać 
uniesieniu i w oła: „Od tej chw ili, gdy stałem  się 
N ieśm iertelnym , czuję w  sobie n iep rzepartą  chęć 
do nap isan ia czegoś"! W  kilka dni potem zostaje 
nasz książę w ysłany  jako reprezen tan t A kadem ji 
na kongres językoznaw stw a rom ańskiego, k tó ry  
to  term in po raź  p ierw szy w yczytał w  — sw ojej 
legitym acji delegata.

Z w ykonaw ców  zareprezen tow ała się doskonałe, 
piócz pani dziekanowej, przem iła panna G erm aine 
Baron, jako se k re ta rk a  dziekana, a zarazem  p raw ­
dziw a kochanka księcia. —

W „K rólow ej na skałach", m isterjum  granem  
w  „Operze”, ro lę ty tu łow ą kreu je słynna arty s tk a  
p. Ido Rubinstein. Do u tw oru  tego muzykę skom­
ponow ał A rtu r Honneger, k tórego „K ról D aw id" 
zra n y  jest k rakow sk iej publiczności. T reść  dość 
oklepana i banalna, bo h is to rja  o królu , któ*-y cu­
dem u ra tow any  odbywa pielgrzym kę do Ziemi 
Świętej, poruczając w ładzę bratu . Ten pożąda k ró ­
lowej, k tóra jednak pozostaje w ierna  mężowi. Po 
pow rocie kró la, b ra t ją  przed nim oczernia, król 
daje w iarę  i skazuje ją  na w ygnanie w  krainę 
skał. Tu sp ływ a na nią ła sk a  niebios, k ró low a 
dotknięciem płaszcza leczy trędow atych. A bóg 
trądem  obsypał k ró lew skiego b rata , do którego 
sprow adza się cudami słynącą nieznajomą. Ona go 
uleczy, a le  przedtem  m usi on jaw nie wysDowin.Jać 
się ze sw ych zbrodni. Skrucha zbrodniarza. Prze­
baczenie, k ró l odzyskuje żonę, w szystko kończy



Nr. JM
r

„NOWY DZIENNIK" por.KtUIałek 11 IV 1927
«

Sir. 7

poleca
f i r  rn a

W KRAKOWIE
UL. SŁAWKOWSKA L. 24

Zadajcie wszędzie Zadajcie wszędzie
najlepsze piwa jasne, ciemne, dubeltowe i porter 
Zjednoczonych browarów wai srawsklch pod firmą:

Haberbusch & Schiele i. A.
Generalny Przedstawiciel na Zach. Małopolską:

>i, Kriw-Poiize* m m  li -
Sklep firm owy: ul. Jagiellońska L. 8.

się szczęśliw ie jak  w  bajce
; Nie o treść  ta  jednak chodzi, a o g rę  p. R ubin­
stein. Je s t to  a r ty s tk a  o szerokiej ska li m ożliw o­
ści, k tó ra  g rą  tw arzy  w praw ia  w zachwyt. By 
zrozum ieć genre pani Rubinstein, trzeba się co­
fnąć. w  starożytność, kiedy g ra  te a tra ln a  była nie- 
rozłączalną syntezą muzyki, tańca i słow a. To 
W szystko łączy .w sobie znakom ita a rty stk a , dla 

.k tóre j G abrjel d' Annunzio specjalnie nap isa ł sw e­
go ,Świętego Sebastjana“. A jednak nie zapozna­
jąc  w cale w alo rów  artystycznych gry  Idy Rubin­
stein, ro la  królow ej była dla niej niebardzo odpo­
wiednią. Rola ta jest dla niej nieco za młoda. Ida 
R ubinstein poryw ała się na częste wybuchy m ło­
dzieńczego tem peram entu, jakiego ro la  ta w ym a­
gała , a k tó re  raz iły  jednak h k k ą  nieszczerością, a 
W inienie to  potęgow ane z o r a ło  i trochę za szo rst­
kim głosem, którem u b rak  było te j aksam itnej 
miękkości, jakiej spodziew ać się należało u młodej 
pięknej królow ej. Gdyby chodziło o porów nanie 
Zaczerpnięte z k rakow skiego  tea tru  — rozum ie się 
m utatis m utanais — p rz j pominą się W ysocka, a r ­
ty stk a  bezsprzecznie o niepospolitym  talencie, k tó­
r a  sw ego czasu po rw ała  się na rolę 18-letniej H an­
k i w  „Lam pce o liw nej1' Zegadłow icza. M iała i ona 
doskonałe momenty, ale mimo to trudno było stw o 
rzyć iluzję, że mamy na scenie rzeczyw iście ośm- 
Łastoietnią dziewczynę.

To sam o możnaby zarzucić Idzie Rubinstein. 
Dziw na to  może iron ja , że s ta rsze  a rty s tk i lubują 
się przew ażnie w  młodych rolach. A może jest to 
praw em  natury , g ra ją  je one nie ty le może dla 
publiczności, ile dla sam ych siebie...

* * *
,,Z' e s trad y '1 chciałbym  wspom nieć o w ystępie 

młodego, u talentow anego p ian isty  z K rakow a p. 
K aro la  K leina, k tó ry  odbył się niedaw no w  P a­
ryżu. Na program  złożyły się u tw ory  Bacha, Schu­
mana, Chopina i. i. O nadzwyczajnym  sukcesie 
k rakow skiego  p ian isty  niech św iadczy fakt, że ze 
strony  oarysk ie j publiczności, k tó ra , jak  w iado­
mo na punkcie muzycznym je st nader w ybredna, 
g ra  p. K leina spo tkała się z gorącym  aplauzem

Par*yż, w  kw ietniu. H. Pfeffer.
 -o§o--------

U ;  p a l M k i  a literatura palma
P izebyw ający  obecnie w P olsce N atan B istryc- 

ki, au to r „Dni i nocy", udzielił w yw iadu „W iado­
mościom L iterackim ", w którym  m. in. powiedział: 

,Wie pan dziw na rzecz, n asi młodzi pionierzy 
z Rosji lub z Niemiec zryw ają  prędko z językiem 
i l i te ra tu ia  k ra ju , w  którym  się urodzili, nato­
m iast młodzież z P olsk i u jaw nia silne p rzyw iąza­
nie do lite ra tu ry  polskiej. U trzym uje z nią ciągły 
kontakt, a w  nam iotach em igran tów  z Polski spo­
tk a łe m  tom iki poezyj wydanych w ostatn im  ro- 
K.U; naw et ci, k tórzy  w  życiu potocznem m ów ią po 
hebrajsku , spędzają noce przy  książce polskiej, a 
n ie jednok ro tn ie . s ta ry  K arm el rozbrzm iew a pie­
śniam i po lsk iem i..

— Jak  pan sobie tłum aczy to  zjaw isko?
— W yjaśnił mi to  jeden z mych przy jació ł z 

P o lsk i Rom antycy polscy —  pow iedział — bvli 
dla- nas istotnem  przeżyciem  narodowem . Ich ha- 
słta w oiności i niepodległości s ta ły  się naszem i 
h as ła n r  \
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Kronika literacka
WACŁAW SIEROSZEW SKI otrzym ał tegorocz­

ną nagrodę lite rack ą  m. W arszaw y w  kwocie 
1 :000 złotych 

KLABUND TŁOMACZEM PO LSK IEJ PO EZJI. 
Znany poeta niemiecki K labund przygotow uje do 
iruku  tłóm aczenia z najnow szej poezji polskiej.

NOWE W YDAW NICTW A FRANCUSKIE. Bal- 
zacowi, zw łaszcza jego młodzieńczym latom , po­
św ięca nowe studjuni L. J. A rrigon. K siążka za­
w iera  nowe dotąd nieznane dokum enty z życia 
Balzaca.

HENRY LTONETT w ydał książkę pośw ieconą 
M ussetowi,

CAMIL MAUCLAIRE w ydał nową książkę pt. 
„La beaute des form es“.

NIEW YDANE DOTYCHCZAS PISMA AMIELA. 
A utor „Jou rna l Intim e" dziennika, prowadzonego 
przez Amiela, praw dziw ego dokumentu do pozna­
nia psychologji człow ieka XIX stulecia, pozosta­
w ił fragm enty dotychczas nieogłoszone, k tó re  obe­
cnie zostały  w ydane przez B. Bouyiera z przedm o­
wą E. Jalouxa.

NOWA BIOGRAFJA TOŁSTOJA. Nakładem  
') „Muzeum Tołsto jow skiego" w  M oskwie w yszła 

nowa biografja  T ołsto ja, pióra ostatn iego jego 
sek re tarza  N. Guzewa.

PIELGRZYM KA D‘ANNUNZIA. D‘Annunzio od­
był niedaw no pielgrzym kę do Asyżu. T ow arzyszy­
ła  mu w tej nodróży przepiękna arty s tk a  M arja 
Melatto.

KSIĄŻKA PISANA NOGĄ. W  tych dniach w y­
szło trzecie w ydanie książk i pt. „P ediscrip t" K a­
ro la  H erm ana U ntaua, któi y obchodził niedaw no 
sw oje 80-lecie. Autor pozuaw iony zupełnie rąk. 
p isa ł tę książkę jcsacze przed 20 la ty  nogami. 
K siążka je st pum iętnikem  au to ra  i bardzo cennym 
przyczynkiem  do psychologji kalek.

ELŻB IETA  BERGNER, znakom ita arty stka  
film owa, pochodząca jak  w iadom o z rodziny żydo­
w skiej we W iedniu, o trzym ała propozycję w yjazdu 
do Hollywood, gdzie ma w ystąp ić we film ie na 
tle pow ieści T ołsto ja  „Anna K arenina".

JÓ Z E F  SCHILDKRAUT ma w  lecie br. w ystą­
pić we WTiedniu w e film ie pod reżyserją  Cecila B. 
de Milie.

W ŁODZIM IERZ SOKOŁOW, znany ak to r ro sy j­
ski z tru p y  T airow a, w ystępuje obecnie w  Niem­
czech, gdzie cieszy się bardzo w ielkiem  powodze­
niem.

TOM MIX zarab ia  obecnie w e w ytw órn i Foxa 
18.U00 dolarów  tygodniowo. F red Tompson, k tóry  
podobnie jak  Mix w ystępnje w  film ach ob razu ją­
cych życie cow boyów  zachodniej Am eryki, m iał 
oti zj mać z w ytw órn i P aram ount gw arancję tygo­
dniowego honorarjum  w kw ocie 15,000 dolarów . 
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Nadesłane książki i czasopisma
ST. STARZYŃSKI ROK 1926 W ŻYCIU GOSPO­

DARCZYM POLSKI. W arszaw a 1927. Wyd. Min. 
Skarbu, str. 116 A utor na podstaw ie bogatego ma- 
te rja łu  statystycznego zobrazow ał głów ne p rze ja­
wy polskiego życia gospodarczego w ubiegłym ro ­
ku. Podnosząc zarów no dodatnie, jak  i ujemne 
tendencje naszego rozw oju ekonom icznego w  la ­
tach ostatnich, au to r podkreśla przełom ow e zna­
czenie 1926 roku, zw łaszcza w zakresie  naszego 
życia finansowego. Zrów now ażony budżet i s tab i­
lizow ana w alu ta obok ożyw ienia produkcji p rze­
m ysłowej dowodzą, zdaniem au tora , że mimo tych 
czy innych b raków  P olska w 1926 r. w eszła na 
drogę pomyślnego rozw oju gospodarczego. Na 
treść  tomu sk ładają  się następujące rozdziały. 
Budżet i finanse państw ow e; Sytuacja w alutow a 
i obrót pieniężny; W ytwórczość ro lna  i przem ysło 
w a; P ro b le m jt cen; B ilans handlu zew nętrznego: 
Rozwój kom unikacji; Rok 1926 w  życiu gospodar- 
czem Polsk-

STEFANJA HEYMANOWA. Yalentino w  życiu 
i w  pracow ni (Z cyklu „E kran  i scena). — Wyd. 
„Rój". W arszaw a Cena JO gr.

Słuchawki typu „K“ należą do
najlepszych i najtańszych. 

P D t p l t f O y y  posiadają najczul­
sze kryształy syntetyczne. 

GtOŻlIbki L 10~ L 11 oddają mu- 
zykę i mowę ludzką 

do złudzenia naturalnie
A l 8 F 8 t V  1-2-3 lampkowe odbie- 

^  rają idealnie wszystkie
stacje europejskie.
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to szczyt techniki radjowej.

R a d j o s p r z ę t  T s ś g g *
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DYWANY PERSKIE
BlOHBAUM , KRAKÓW, PIBTtOWłlCA »1 .

„BICHER N A JES11. Czasopism o poświęcone ży* 
dow skiej książce. Biuletyn nakładu „K ultur Ligę*1. 
W arszaw a, Leszno 40. m. 11.

„WIADOMOŚCI LITERACKIE* N r. 15 z 10 bis.
zaw iera  bardzo in teresu jący  w yw iad z Barbus- 
se‘m, w yw iad H enryka A dlera z pisarzem  h eb ra j­
skim N atanem  Bistryckim , artyL uł o lite ra tu rz . 
hiszpańskiej, recenzje, przeglądy itd. — W arsza­
wa, Boduena 1. m. 2.

„POLOGNE L IT TER A IR E11. R edakcja „W iado­
mości L iterackich" w ydała w łaśn ie 6-ty z rzędu 
zeszyt, pośw ięcony propagandzie lite ra tu ry  pol­
skiej zagranicą. D oskonale ’ i in teresu jąco  redago­
w any ten przegląd miesięczny drukow any jest .W 
językach francuskim , angielskim  i niemieckim. O- 
sta tn i zeszyt pośw ięcony jest Sieroszew skiem u, 
N orw idow i, Leśm ianow i, Boy‘ow i, S try jeńsk ie j 
(śliczne reprodukcje) i M arji D ąbrow skiej.

„D IE  BUEHNE‘\  Tygodnik ilustrow any. N r. 
126 z 7 bm. zaw iera  spraw ozdania z p rem jer w ie­
deńskich i berlińskich, artykuł o tea trach  Nowego 
Jorku , w yw iad z kierow niczką Moulin Rouge, a r ­
ty stką  p aryską M istinguett, Jlczne recenzje spo r­
tow e i filmowe, opow iadanie, ilu stracje  i rep ro ­
dukcje itd. — W iedeń, I, W ipplingerstr. 32.

„MEIN FILM 11 przynosi w  ostatnim  num erze a r ­
tykuły  z Hollywood, o Chaplinie, rozmowę z Schun 
ziem, lis t parysk i i w. in. — Adres: W iedeń, VI, 
M criah ilferstr. 85.

„DER JOSEM1' (Sierota). Organ poświęcony zao­
patrzeniu  sieró t, w ychow aniu dzieci i opiece ko­
biety (w jęz. żyd.)..Zeszyt kw ietniow y zaw iera łi- 
C7jie artykuły  i bogaty m aterja ł im orm acyjny. — 
Adres: Lódż, S ienkiew icza 3/5.

OSTATNI ZESZYT „PRZEGLĄDU POLITYCZ­
NEGO11, k tóry  ukazał się przed kilkom a dniami, 
poświęcony je s t najaktualniejszym  spraw om  z  
dziedziny stosunków  polsko- niemieckich. Z aw iera 
artyku ły  senato ra  Bolesław a Noskowskiego, Hel- . 
muth von Gerlach a, L enkas‘a ,',R okow ania handlo­
we polsko- niemieckie", P ru tenusa, K onsula Je ­
rzego B arthel de W eydenthala, Dr. Romana Dołę­
gi, prof. Ludwika Kulczyckiego, prof. K azim ierza 
Tvmienieckiego. Adres: W arszaw a, Nowy, Św iat 
1/47.
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Wiadomości z kraiu
Oiganizada i o t t H i  r e i E H r a l m

W e Lwowie powstał w dniu 7 bm. Klub in ­
teligencji republikańsko demokratycznej.

Przytaczamy poniżej niektóre ustępy z u- 
chwalonej przez Klub deklaracji ideowej:

Klub widzi w Pierwszym Marszałku Polski 
ostoję m yśli państwowej w  dzisiejszej Polsce. 
Klub pragnie działać w myśl naczelnych wska 
zań Marszałka, uznając w  szczególności zasa­
dę czystości w  życiu publicznem, konieczność 
twórczej i ciągłej pracy na polu gospodarczo 
społecznem i kultury, jak również potrzebę ży 
wego związku społeczeństwa z armią.

W  duchu polskiej racji stanu i polskiej m y- 
i ł i  cywilizacyjnej, nie znającej fanatyzmu wo- 
góle, a w  szczególności religijnego, polityki 
nienawiści i wynarodowienia, Klub przeciw­
stawia się wszelkiemu politycznemu i kulutral 
nemu sekciarstwu, jak nacjonalizmowi, komu­
nizmowi, faszyzmowi, a także klerykalizmo­
wi. Klub oświadcza się za zupełnem równou- 
prawnienniem narodowości, wyznań i ugru­
powań społecznych, o ile stoją na gruncie pań 
stwowyiu polskim i poczuwają się do solidar­
ności pracy z polskim narodem i o ile działa 
>ją w duchu ewolucyjnym, a nie rewolucyj­
nym.

Rewizja piawa wyborczego i ordynacji w y­
borczej do ciał ustawodawczych i samorządo­
wych powinna uwzględniać cenzus inteligen­
c j i  i  zastępstwo interesów gospodarczo społe­
cznych.
W IELKA AKCJA PROTESTACYJNA PRZECIW  
4 PODWYŻSZENIU OPŁAT OD TELEFONÓW

Wprowadzenie liczników i specjalnych opłat od 
każdej rozmowy telefonicznej powyżej 200 roz­
mów w yw ołało  w  W arszawie w ielkie oburzenie 
Tysiące abonentów zrzeka się telefonów. „Paście" 
grozi 35.000 procesów ze strony abonentów o nie- 
dotrzj manie umowy, albowiem nowe opłaty mają 
hyć stosowane wobec abonentów za okres 7miu 

przed wydaniem rozporządzeni° p. ministra 
■łedzińskiego. Na dziś zwołane są w  W arszawie 
m asowe wiece celem zaprotestowania przeciw  
ptdw yżce taryfy telefonicznej.

  o-----
„DZIECKO NIEDOLI4'. W  tych dniach ukazał się 

w .Warszawie drugi zeszyt zb ioiow y pt. _Dos e- 
fcjtU te Lind pod redakcją p. M. Sznejersona na­
kładem związu u Centrali opieki a ad sierotami w  
JPolrce. Zeszyt zawiera ciekawe artykuły pos. Dr. 
(tejasza 1 nona, znanego polskiego działacza społe- 
fcznego p. Aleksandra Lednickiego, Dr. I. Rubin a, 
Janusza Korczaka, prof. J Baudouin de Conrtenay 
I  innych. Zeszyt ten omawia wszechstronnie opie­
kę nad sierotam i jako zagadnienie społeczno- wy­
chowawcze i  narodowe,

KONSTANTY BAŁMONT, znakomity poeta ro­
syjski , który miał wczorrj przybyć do W arsza­
w y  zmuszony był odłożyć sw ój przyjazd na ko­
niec kwietnia

NAJWIĘKSZA KOLONJA LECZNICZA W  POL 
BCE. Łódzka Kasa Chorych przystąpiła do budo­
w y  w  Tuszynkn pod Łodzią największej kolonji 
leczniczej w  Polsce. Paw ilony tego uzdrowiska 
Zajmą przestrzeń kilka kilom etrów 1 połączone 
będą kolejką elektryczną. Pomieszczeń będzie na 
tysiąc kiłkaael osób.

SEN. LIMANOWSKI, STRUG, TOS. THUGUTT 
STANĄ PRZED SĄDEM. Z W arszawy donoszą: 
Prokurator ja skierowała do sędziego śledczego 
sprawę Bolesław a Limanowskiego, Stanisława Po  
snera, St Thugutta, Andrzeja Struga i innych o 
podpisanie odezwy „Ligi obrony praw cŁłowieka"

ILE ‘KOSZTUJĄ MIESZKANIA W ZAKOPA­
NEM? Kom isarz rządu Uzdrowiska Zakopane, u- 
•tanowil cennik mieszkań t. z w ' sezonowych, któ- 
t y  obowiązywać będzie w  br. Tytułem czyni zn naj 
mn jednego pokoju umeblowanego za cały sezon 
letni, tj za okres czteromiesięczny (czerwiec, l i ­
piec, sierpień, wrzesień) pobierać wolno od 125 
do 225 zł, zależnie od poołzenla i urządzenia do­
mów. Za kuchnię i werandy oszklone pobierać 
mogą w ałściciele połowę czynszu za pokój. Na 
dnie wynajm ywać mogą pokoje tylko osoby po­
siadające koncesję przem ysłową i według osobne­
go cennika dla t. zw. pokoi umeblowanych. Prze­
kroczenie niniejszych cen karane bedzie po myśli 
Ustawy o zwalczaniu lichwy (areszt do sześciu  
tdssięcy),

W SZECHPOLSKA WYSTAW A PSÓW W W AR­
SZAW IE. W końcu m aja br. odbędzie się w  W a r­
szaw ie 11-ga z rzędu W szechpolska w ystaw a psów 
rasow ych, o rganizow ana przez. Polski /.w iązek 
Hodowców psów  rasow ych.

NOWA A FER A  SZPIEGOW SKA NA POMO­
RZU. Z T orunia donoszą: W w yniku prow adzone­
go od kilku dni śledztw a p ro k u ra to rja  w ojskow a 
łącznie z policją polityczna p rzystąp iła  do likw i­
dacji szeroko rozgałęzionej akcji szpiegow skiej 
na te ren ie  garnizonu grudziądzkiego i na w stępie 
p rzyaresztow ała  k ilkanaście osób ze sfer w ojsko­
wych i cyw ilnych Szczegóły now ej afery  trzym a­
ne sa w ścisłej tajem nicy.

W IELK A  A FER A  WEKSLOWA W Ł oD ZI. 
W Łodzi w ykry to  w ielką aferę w ekslow ą. B. urzę 
dnik Banku ziem kresow ych, n iejaki K ollar, pu­
ścił w  obieg cały  szereg w eksli fikcyjnych w y­
staw ców  z fałszow anem i żyram i takich firm , jak 
Scheibler i Grohm an, EilingOD, S ternert, Lands- 
berg  i in. W eksle te chętnie były dyskontow ane 
pi zez rozm aite  banki.

W czoraj zaczęły napływ ać da banków  p ie rw ­
sze protesty. Ko t ia r  zdołał zbiec. Po licja  rozesła­
ła  za nim lis ty  gończe.

PONOW NF ARESZTOW ANIE BACHRACHA. 
Onegdaj w ieczorem  rozeszły się po W arszaw ie po­
g łoski o ponowuera zaaresztow aniu  b. asp iran ta  
Urzędu Śledczego Daniela B achracha, oskarżone­
go jak  wiadom o, o nadużycia skai bowe i o  udział 
w  bandzie fal szerzy paszportów  zagranicznych. 
B achrach przebyw ał na w olności za kaucją 3-ch 
tysięcy złotych, k tó ra  podobno została  cofnięta. 
' b y ł y  W ICEBURM ISTRZ ZAKOPANEGO W Y­

PUSZCZONY ZA KAUCJĄ Z W IĘZIEN IA , (kap.) 
Były w iceburm istrz Zakopanego p. Jan  Pęksa, a- 
resztow any pod zarzutem  popełnienia szeregu na­
dużyć w  czasie swego urzędow ania w  Gminie za ­
kopiańskiej, został onegdaj za kaucją w ypuszczo­
ny z w ięzienia prew encyjnego w  Nowym Sączu i 
przebyw a obecnie w  Zakopanem.

N IFU RA ŁY  ZAMACH NA MAGAZYN AMUNI­
CJI. Z W ilna donoszą: W  nocy posterunek w oj­
skow y przy składach am unicji zauw ażył jakiegoś 
skradającego się osobnika, k tó ry  przekroczył już 
dw ie linje d iu tó w  kolczastych. Osobnik ten w i­
dząc, że żołnierz zmierzy] się do niego, dał s trza ł 
z rew olw eru, lecz chybił. Żołnierz nie mógł od 
razu  w ystrzelić, gdyż zaciął mu się karab in  Po 
chwili, gdy w ystrzelił, osobnik ów  zbiegł. W  SDra 
w ie te j wszczęto dochodzenie.

SAMOBÓJS1WO 70-LETN1EGO STARCA (kap) 
O statnio w  Zubauchen pod Zakopanem  gazda Wa- 
leuly Sm olan Steszel, starzec 70-letni, zdenerw o­
w any drobnym  incydentem z żoną, udał się na 
strych, gdzie obw iesił się na belce, o czem n ikt z 
dom ow nikow  nie w iedział. D opiero dnia następ­
nego znaleziono przypadkow o na strychu zw łoki 
desperata .

25 SAMOBÓJSTW TYGODNIOWO. W edług w ai 
szaw skiej s ta ty sty k i policyjnej W ub. m iesiącu 
po pełnio! sam obójstw o z w ynikiem  śm iertelnym  
102 osoby, czyli o 15 osób w ięcej niż w  m arcu 
192u r.

Program siacy* radiofonicznych
Niedziela 10 kwietnia.

Kraaów (422 m) 15—17 Transmisja Koncertu z 
Filhannonji W arszawskiej. 17—13,40 Transmisja z 
W arszawy, 18,40—19 Razmaitości. 19—19,25 Odczyt 
stnieje sekciarstwo w  medycynie?" wygł. prof. Dr. 
Rnbczyński, 19,30—19,55 Odczyt pod tyt. ..Czv i- 
stnieje sekciarstw  ow  medycynie ?‘‘ wygł. prof. Dr. 
W. Szumowski. 20,—20,30 Przerwa, ewentualnie 
komunikaty, od 20,30 Transmisja z Warszawy.

W arszawa (1111 m) 13,45—14.05 Odczyt pt. „Siew  
i  sadzenie warzyw". 14,10—14,30. Odczyt pt. „Wy­
bór ziemniaków do sadzenia i ich sadzenie", 14,30- 
14,45 Wiadomości, wskazówki i komunikaty rol­
nicze. 15 Koncert religijny. Transmisja z Filfcar- 
m onjl 17—17,25 Program dla dzieci. 17,30 Kon­
cert popołudniowy. 18,40—19 Rozmaitości. 19—19,25 
Odczyt pt. „Wojny inflancko moskiewskie", 19,30— 
10,55 Ouczyt pt. „O czarach i czarownicach w  baj­
ce". l<f,55—20,20 Odczyt pt. „Litwa współczesna" 
(II), wyg? minister Leon W asilewski. 20,20—20,30 
Przerwa. 22 Sygnał czasu. Komunikaty. 22,30 Trans 
misja muzyki tanecznej z cukierni i rest. „Bristol".

Wiedeń (517.2, 577 m) 11 Koncert wied. ork. 
synif. 16. koncert, 18,15 Odczyt: ,.W ctntruin Mezo- 
potamji". 19 W ieczór kameralny (Bęethoven). 20 
„Gevatter Tod“ — misterjum Soesera.

Berlin (483.9, 566 m) 11,30—12,50 koncert muzvki 
wojsk. 13,10 Autorecytacje Iwana Golla i Clalre 
Boli 10,80—18 Koncert 19,30 Odczyt: „Patrz, dobre 
leżv tak blizko". 20,15 „Johannes Passlon". — 
Otutorjum Bacha. 22,30—24,30 Muzyka taneczna.

4 z c a le m i o r z e c h a m i poleca fabryka

A. Piasecki, S. A., Kraków
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Wiadomości żydowskie
UZNANIE DLA ŻYDOWSKICH ROBOTNI- 

KÓW Wj PALESTYNIE.
Wysoki komisarz dla Palestyny lord Plumet 

odwiedził niedawno kolonję Keien Hajesodu 
w Emek Izrael. Po zwiedzeniu nowego domu 
robotniczego w Hadar Hakarmel dał lord P lu- 
mer wyraz uznaniu dla działalności kultural-1 
nej robotnika żydowskiego, żyaow ski mater- 
jał ludzki jest doskonały. Porządek i dyscy­
plina jiszuwu palestyńskiego przy obecnym 
kryzysie wzbudza w lordzie Plumerze najwyz 
szj podziw. Lord Plumet spotkał się w  Ejtt 
Charod z przedstawicielami wszystkich kolo­
ni j w  Emek.

EKSPLOATACJA BOGACTW MINERAL­
NYCH MORZA MARTWEGO.

Londyn (Ż A T ). Ministerjum kolonij i rząd 
palestyński udzielą wkrótce koncesję na eks­
ploatację bogactw mineralnych morza Martwe 
go. Odnośne oferty rozpatrywane są już od 12 
miesięcy, lecz w rachubę wchodzą 2 iub 3 ufer-; 
ty, które prawdopodobnie połączą się w jedną 
gi upę. Koncesja ta udzielona będzie na prze-, 
ciąg 21 lub 25 lat. W łaściciele koncesji będą 
musieli ustąpić część zysków rządowi palestyń 
skiemu.

Zanim przystąpiono do rozpatrywania ofert 
miarodajne czynniki przeprowadziły odpowie­
dnie badania geologiczne, chemiczne, minera­
logiczne i sanitarne ,co trwało przeszło 3 lata. 
Na podstawie tych badań stwierdzono, że pod 
względem technicznym istnieje możliwość w y­
dobycia z morza Martwego przeszło 160.000 
tonn potaszu oraz innych minerałów.

KOBIETY AMFRYKANSKIE DO KOBIET 
ŻYDOWSKICH W  PALESTYNIE.

Jerozolima (ŻAT). Mrs Kerry Chapmancat, 
pi zewodnicząca międzynarodowego związku 
kobiet dla walki o pełne równouprawnienie 
polityczne i społeczne niewiast a zarazem za­
łożycielka amerykańskiej ligi wyborczyń zwró 
ciła się z płomienną odezwą do kobiet żydow­
skich w Palestynie, wzywając je do wzięcia 
udziału w ruchu wyzwoleńczym kobiet,

W  odezwie tej powiedziane jest m. in.: „Pa­
lestyna była już przed tysiącami lat ośrod­
kiem cywilizacji i powinna również obecnie 
zająć to miejsce. Powinny się znaleźę kobiety, 
któreby były inicjatorkami ruchu kobiecego w  
Palestynie. Kobiety żydowskie powinny ener­
gicznie bronić swoich równych praw i wystę­
pować czynnie we wszystkich dziedzinach ży­
cia społecznego".

WPŁYWY RZĄDU PALESTYŃSKIEGO 
za czas od kwietnia do 31 grudnia 1926 wyno­
siły 1742.685. Wydatki ogólne wyniosły 
1 487.320 funtów.

KOLONJA IMIENIEM ZANGWILŁA NA 
KRYM! E. Komitet kolonizacji żydowskiej u 
Rosji zwołał ostatnio zebranie, na którem u- 
chwalono założyć kolonję imieniem "angwilla 
na Krymie. Budżet tej kolonji ma wynosić 
100.000 rubli. Kierownictwo kampanji znajdu­
je się w  Anglji.

„POPI ZACZYNAJĄ PODNOSIĆ GŁOS", 
i Sekretarz moskiewskiego Komitetu sowieckie­
go Uglanow stwierdził niedawno, że antyseml 
tyzm rozpowszechnia się wśród ludu rosyjskie 
go niezwykle szybko. Dzieje się to dzięki temu 
że popi zaczynają obecnie podnosić głos. Chło­
pi i handlarze rosyjscy dorobili się ostatnio 
pieniędzy i zaczynają znowu napełniać cer­
kwie, gdzie słuchają kazań popów Uglanow 
zaproponował włączyć walkę z antysemity­
zmem do programu pracy organizaćyj sowiec­
kich.
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ukaże się jutro rano o zwykłej porze i zawierać 
będzie prócz ostatnich wiadomości telegraficz­
nych i kronikarskich, obfity dział sportowy i go 
spodarczy, odpowiedzi „Lekarza domowego", 
.wspomnienie o L. Luzzattim, pióra naszego 
rzymskiego korespondenta Ed. Kteinlerera, hu­
moreskę M. Dekobry p. t. „Księżniczka D.“, li­
sty z kraju itd.

SI
Na ustatniem  pusiedzeniu Rady w yznanio­

wej omawiano sprawę budżetu na cele „oświa 
ty‘‘. Budżet ten prelim inowany jest na rok 
1927 w sumie 30,000 zł. W dyskusji postawio­
no szereg wniosków w sprawie nauki religji w 
szkołach, etatu  na nauczyciela religji, w sp ra ­
wie szkoły dla głuchoniemych, szkoły dla do­
rosłych analfabetów, stypendjów dla nauczy­
cieli żydowskich itd. W  sprawie tych w nio­
sków zabrał glos radca Spira, który stwierdził, 
że cieszy się, iż wnioski, wysunięte kiedyś 
przez radców sjonistycznych, podejmowane 
są obecnie przez członków większości kalial- 
nej. W dalszej dyskusji omawia pos. Stempel 
plany rządu w sprawie uregulowania nauki 
religji żydowskiej w szkołach. W iceprezydent 
dr Fischlowitz stwierdza, że wnioski postawie 
ne w dyskusji są uzasadnione i że wielokro­
tnie były już podjęte staran ia  o ich realizację, 
lecz bezskutecznie. Mówca w yraża nadzieję, że 
kiedy gm ina żydowska będzie zasobna w środ­
k i finansowe, wówczas rozszerzy się działał 
ność oświatowa i „wszystkie odłam y reprezen­
towane w Radzie wyznaniowej będą korzysta­
ły z budżetu oświaty gm iny". W niosek r. I. 
L andaua o podwyższenie budżetu oświatowego 
do sumy 50,000 zł. został odrzucony. Niereain\( 
budżet i pustki w kasie — jak  oświadczył prez. 
dr Landau — uniem ożliw iają wydatniejsze 
subsydjowanie celów „oświatowych".

— —o------
— Z TYMCZASOWEGO ZRZESZENIA KO 

BIŁT ŻYDOWSKICH. Dziś, w  niedzielę, 10-go 
odbędzie się posiedzenie W ydziału w m ieszka­
n iu  p. Drowej Siisskindowej (Grodzka 58) o 
godzinie 4 popoł. Na porządku dziennym  spra 
wy bardzo ważne.

— SPROW ADZENIE ZWŁOK SŁOWAC­
KIEGO. Program  uroczystego zebrania pełne­
go kom itetu obywatelskiego sprowadzenia 
zwłok Słowackiego, które odbędzie się dziś, o 
godzinie 11.30 w auli Uniw. Jagiell., obejm uje 
przemówienie prof. dra Kallenbacha, spraw o­
zdanie sekretarza prof. Rutkowskiego, dekla­
macje artystów  Sochy i Rozmarynowskiego, 
referat prof. dra Kleinera ze Lwowa na temat 
„Genesis z Ducha", oraz produkcje chóru 
„Echa". Posiedzenie m a zaszczycić swą obecno 
ścią m inister oświaty dr Dobrucki.

— URLOP RADCY SKARBKA. Dotychcza 
sowy naczelnik w ydziału bezpieczeństwa w 
województwie krakowskiem  radca Skarbek po 
oddaniu urzędowania swemu następcy m ajoro 
w i Dr. Dziadoszowi, rozpoczął z dniem  wczo­
rajszym  urlop dla poratow ania zdrowia, po 
którym  obejmie inne, wyższe stanowisko urzę 
dowe w województwie.

—  DZIŚ MOGĄ BYĆ SKLEPY OTWARTE. 
Daiś, w niedzielę, dnia 10 bm., mogą być jak 
wiadomo, otwarte sklepy od godz. 1 w połu­
dnie do 6 wieczór.

— PIERWSZA WYSTAWA RADJOWA W 
KRAKOWIE. Zgłoszenie udziału pierwszorzęd 
nych firm krajowych ł zagranicznych stawia 
wystawę na poziomie bezkonkurencyjnym. To­
też sędziowie w dniu otwarcia wystaw y będą

Przyjazd dwóch ministrów ao Krakowa
Wczoraj o godz. 5.10 rano p r z y b y ł  clo Krako 

w a  pociągiem z W arszaw y minister oświaty Dr 
Dobrucki w  to w a r z y s tw ie  dyrektorów  departa 
m e n ió w  Skotn ick iego , Janowskiego i Jarniiń 
księgo, o raz  szoia w y d z ia łu  prezydialnego mini 
sterstw a D ra R obaka. Powitanie ministra przez 
przedstawicieli w ładz krakowskich nastąpiło 
w sali recepcyjnej na dworcu c godz. 7.30 rano, 
poczem p. minister udał się do województwa, 
skad po krótkim wypoczynku wyjechał w  to­
warzystw ie wojewody Darowskiego i Dra Pol- 
laka na zwiedzenie kościoła Mariackiego. P. mi 
nister zaznajomi! się z postępem prac restaura­
cyjnych, poczem zwiedził seminarium męskie, 
szkolę przemysłową męską, szkołę przemysłu 
artystycznego, szkolę przem ysłową żeńską, o- 
raz państwowe gimnazjum żeńskie. Po śniada­
niu, wydanem na cześć ministra w Starym  T e­
atrze przez prezydjum miasta, min. Dobrucki 
zwiedził Akademię Górniczą i W yższe Studjum 
Handlowe, oraz Dom Artystów, a wieczorem

był obecny na przedstawieniu „Ykropoiis" w 
teatrze im. Słowackiego.

Dziś w niedzielę p. minister oświaty zwiedzi 
Muzeum Narodowe, oraz weźmie udział w  
otwarciu Zjazdu izb rękodzielniczych, w otw ar­
ciu w ystaw y pamiątek po gen. Bemie, w otwar 
ciu Y.M.C.A. i w posiedzeniu Komitetu sprowa 
dzenia zwłok Słowackiego. Popołudniu od go­
dziny 4—5 p. minister udzielać będzie posłu­
chań w gmachu województwa.

* * *
Minister Przem ysłu i Handlu p. Kwiatkowski 

przyjeżdża dziś rano do Krakowa i weźmie u- 
dział w obradach Zjazdu izb rękodzielniczych. 
P. minister będzie udizelał posłuchań popołud­
niu od godziny 5—6 w gmachu województwa.

Obaj ministrowie wezmą udział w  raucie 
wydanym na ich cześć przez Izbę handlową i 
Izbę rzemieślniczą w Krakowie o godz. 8 wie­
czorem w salach Izby handlowej, poczem o go­
dzinie 11,55 w nocy wyjadą do W arszawy.

mieli żmudne zadanie przy rozdzielaniu nagród 
wobec mnogości wysokocennych eksponatów. 
Oprócz wielu nagród, przygotow anych przez 
Komitet ufundowała gmina m. Krakowa dla 
firm 1 'złoty medal wielki. 1 srebrny medal v iel 
ki, 1 bronzowy wielki, oraz 4 nagrody honoro­
we dla radioamatorów. Dwie cenne nagrody 
przygotow ała Izba handlowa i przemysłowa, Ii 
czne nagrody przeznaczyło dla w ystawców 
krajowych i radioamatorów ministerstwo spraw 
wojskowych, a nadto Polskie Tow arzystw o 
Radiotechniczne. Są to nagrody tylko dotąd 
zgłoszone. W ystaw a, która wzbudziła olbrzy­
mie zainteresowanie potrwa do dnia 8 maja br. 
Ostatni termin zgłoszeń w ystaw ców  ubiega 
dnia 15 bm,

— POSTULATY KANDYDATÓW ADWO­
KACKICH. Minister sprawiedliwości Meyszto­
wicz przyjął na audjencji delegację slow. k an ­
dydatów adwokackich w Krakowie, która 
przedstawiła m u dezyderaty aplikantów  pale- 
stry zach. Małopolski w przedmiocie nieograni 
czonej wolnoprzesiedłności na całym  obszarze 
państwa, rychłego w prow adzenia w życie ogól 
no-polskiej ordynacji adwokackiej odpowie­
dnio norm ującej kwestję aplikacji, oraz prze­
ciwstawienia się przez rząd wszelkim zam a­
chom na wolność zawodu adwokackiego we 
formie „num erus clausus". M inister otrzym ał 
równocześnie m em orjał w sprawie postulatów 
kandydatów  adwokackich Izby krakowskiej, 
dotyczących zarządzeń kontroli p raktyki adwu 
kackiej.

— Z TOWARZYSTWA OPIEKI NAD PSY 
CHICZNIE CHORYMI W  KRAKOWIE dono­
szą* że d n ia  5 bm. odbył się w ykład Prof. 
Dra Piltza pt. „Choroby psychiczne i ich ob­
jawy", połączony ze zwiedzeniem Kliniki neu- 
rologiczno-psychjatrycznej U. J. W  w ykła­
dzie tym  ilustrow anym  pokazami chorych u- 
czestniczyl pośród zaproszonych gości ks. Me­
tropolita Sapieha i Dowódca korpusu krakow 
skiego, gen. W róblewski. Był to pierwszy z cy­
klu wykładów, m ających zapoznać szersze ko­
ła obywatelskie z istotą schorzeń psychicznych 
i zasadam i racjonalnej opieki, jakoteż jej zna 
czeniem nielylko hum anilarnem  ale ekonomi- 
cznem. W  dalszych w ykładach, które wygło­
szą Docenci U. j .  Artwiński. Morawski i Zie­
liński, omówione będą metody leczenia, u rzą ­
dzenia zakładów i przyczjmy chorób psychicz­
nych.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRA­
KOW IE w czasie od 3 do 9 bm. był następują­
cy: szkarlatyny 5 wypadków, dyfierji 4, odry 
2.

— Z POWODU PRZEPEŁNIENIA PLA­
CÓW TARGOWYCH m agistrat postanowił, że 
względów porządkowych w strzymać w ydaw a­
nie przekupniom  zezwoleń na zajm owanie no­
wych stałych stanowisk targowych na w szyst­
kich placach targowych na czas jednego roku, 
t.f. do dnia 31 m arca 192S r.

— USIŁOWAŁ ODEBRAĆ SOBIE ŻYCIE przez 
wypicie w restauracji Gramatyki przy Matym Ryn

D O B R A  R A D A .
Jeżeli kilka przeróżnych środków rozwalnia- 

jących, głośno reklamowanych, nie dało pożą­
danego wyniku, należy bezzwłocznie zastoso­
wać CASCARINE LEPRINCE, najlepszy śro­
dek rozwalniający, w ilości 1 lub 2 pigułek wie­
czorem podczas jedzenia. Sprzedaż we w szyst­
kich aptekach. Nie należy dowierzać środkom 
zastępczym. Praw dziw e w polskiem opakowa­
niu: białe litery na niebieskiem tle.

ku większej ilości jodyny Eugenjusz Cebulski, wła­
ściciel kiosku inwalidzkiego we Lwowie. Zawezwa-. 
ne pogotowie ratunkowe odwiozło Cebulskiego do 
szpitala. Powodem zamachu samobójczego nlepoio 
zumienia małżeńskie.

— WŁAMANJE. Kołaczek Józef, zam. przy ul. Le­
lewela 1. 7, zgłosił do policji, że dnia 8 bm. włamano 
się do jego zamkniętego mieszkania i skradziono mtt 
większą ilość garderoby wartości 1000 Zł.

— ZŁOŚLIWY FIGIEL. Koman Maśnicki zgłosił 
do policji, że dnia 8 bm. nieznani sprawcy przecięli 
sznur, na którym umocowany był galar na Wiśle, 
skutkiem czego galar popłynął z wodą i rozbił się na 
filarze mostu. Maśnicki wskutek tej złośliwości po? 
niósł stratę 400 zł.

— ZNOWU PODUSZKA. Kufer Henryk, zam. przy 
ul. św. Kingi I. , doniósł do policji, że skradziono ma 
z balkonu poduszkę w artości 65 zł.

n o s  b t r  i t w  w n i r n w
Starą pierwszorzędną śliwowicę poleca 

po bardzo niskich cenacn 
A> Schwartz, Kraków, Krakowska SI4. TeL 28s6

Z EZRY  CHALUCOW EJ
Posiedzenie K. C. Ezry Chalncowej ze współu­

działem  Prezesa Centrali Ezry w e Lw ow ie po­
sła D ra A. H. Silberscheina odbędą się W ponie­
działek o godz. 8 w. w  lokalu  przy ul. Zielonej 
17. Obecność w szystkich członków  konieczna!!

Objazdy: Z ramienia Ezry Chalucowej odwiedzi 
Dr Wanderer dziś w  niedzilę 10 bin. Oświęcim.

— KOŁO ŻYDOWSKICH PRACOWNIKÓW U-
MYSŁOWYCH .,AWODAH« (Dietla 105). Dziś W 
niedzielę o godzinie 4-tej popoł. re fera t kol. B. Ler 
ehenfelda n. t. „Znaczenie układu W eizm ana z M ar 
shallem  dla odbudowy P alestyny". Goście mile
w idziani.

— PATRZ MAMUSIU, jak tanio kupić można 
buciczki DEL-KA w edług dzisiejszego anonsu na 
stron ie 11. P rzy  zakupnie bucików rozdziela 
DEL-KA grzecznym dzieciom bardzo praktyczne 
podark i do użytku szkolnego. 402

_  Z OKAZ TI SREBRNEGO W ESELA  składają 
na fundusz im. błp. Róży Rockowej zł. 100.— 1 
na Zakład Sfarców  przy ul. K rakow skiej zł 100.—. 
897 Srassbergow ie

— NA PORADNIE PRZECIW GRUŹLICZĄ dla 
uczczenia błp. Eugenji F.psteinowej zło iy li Dr 
Henrykowie Rąppaporlowie zł 100.—.

— MIĘDZYNARODOWY T U R N IEJ ZAPAŚNI­
CZY W K IN IE „NOWOŚCI". Dziś w niedzielę wal 
cza: Sztekker contra P rohaska m istrz Czechosło­
w acji, Solar m istrz A ustrji contra B nrotli (W ło­
chy). W alka aż do rozstrzygnięcia. Bojer szam- 
pion Niemiec contra Becker-Szczerbiński (W ar­
szawa \  W alka aż do rozstrzygnięcia, Nestróm  
sznmpion Szwecji contra Laincn (Ftnlandja),
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Echa ze świata
a miijenerka amerykańska

(-ij Prezydent Doumergue jest kawalerom. .lako 
głowa państwa jest on zwolennikiem małżeństwa i 
wyznacza nagrody tym, którzy się zasłużyli kolo 
wzrostu ludności Francji, ale dla osobistej zdaje się 
wygody, pozostał kawalerem. Otóż pewna przed­
siębiorcza Amerykanka, dolarowa przytem milioner 
ka, postanowiła — wyjść za mąż za prezydenta Dou 
raergua. Nie namyślając się zresztą długo, wystoso­
wała do niego miłosny Ust, w którym nie szczędziła 
sobie komplimentów, skromnie przytem  poda ne, ze 
ma tylko 32 łat, a już zdążyła dać kosza aż trzem 
markizom. Prezydentowi Doumerguowi nie da nato­
miast kosza, jeśli zechce się oświadczyć o Jej rękę.

Doumergue wrzucił list do kosza, ale omylił się, 
skoro przypuszczał, ie  spraw a jest ostatecznie zała 
twlona. Zakochana Amerykanka nie daje tak łatwo 
za wygraną. Prezydent Doumergue przekonał się o 
tem, gdyż odtąd stale jeździła Amerykanka za nim, 
Ilekroć się tylko pokazał na ulicy. W ynajęła ona 
dwóch specjalnych detektywów, którzy mieli obo­
wiązek informowania jej, ilekroć prezydent Doumer 
gue wyjeżdża ze  swego pałacu. Policja wreszcie za­
interweniowała, ale zakochana Amerykanka oświad 
czyła komisarzowi policji, ź« przecież żaden para­
graf nie może jej zabronić kochać prezydenta repu­
bliki. Miss Etel W. nia racie, ale cóż jej z tego, skoro 
prezydent Doumergue chce pozostać starym  kaw a­
lerem?

Tańczaca mniszka
(i) W  P ary żu  w ystępuje tancerka  Zofja G rigor- 

jew na, k tó ra  w szem ' w obec i  każdem u z osobna 
ośw iadcza, że jest có rką R asputina. W ystępuje 
w  habicie zakonnym , w  którym , przyznać trzeba, 
je s t jej bardzo  do tw arzy - O pow iedziała ona przed 
•taw lcielom  prasy  parysk ie j m nóstw o sensacyj­
nych szczegółów  o stosunku, jak i m iał łączyć jej 
ojca R asputina z  ćaróW ą. M. in. opow iedziała ta 
fan tastyczna m niszka, że carow a m ia ła  naw et z a ­
m iar w ejść z Rasputinem  w  m orgąnatyczny zw ią­
zek m ałżeński. Rzekoma cófka R aspu tina um:e 
też bajecznie koloryzow ać sw oje przygody, z zw ła 
szcza ucieczkę z Rosji. Nie ulega najm niejszej 
w ątpliw ości, żc manty przed sobą bardzo  chytrą 
aferzystkę, albo też tancerkę, k tó ra , umie sobie 
rob ić  reklam ę. W B erlinie niedaw no żderaaskow a 
ną została  rzekom a córka ostatn iego ca ra  w ielka, 
księżna A nastazja, spodziew ać się należy, że w 
najbliższych dniach nastąp i zdem askow anie „cór­
k i1' R asputina.

Zmierzch charlestona!
<p> Tak przynajmniej przepowiada artystka kaba 

retow a o światowej sławie, znana kierowniczka pa 
ryskiego „Moulin Rouge", Mistinguett. Powiada ona, 
że za pól roku nikt więcej n ie  będzie mówił o ch ar- 
lestonie, lub black bottomie, gdyż tańce te  już się pa 
bliczności znudziły. Publiczność żąda czegoś nowe­
go 1 lepszego, a Mistinguett proponuje nowy taniec

p. n. „Missing the Step“.
Mistinguett jest, jak wiadomo, właścicielką najpię 

knieiszych nóg na świccie. Zaasckurowała je ona w 
pewiiem towarzystwie amerykańskiem na pół niiljo 
na dolarów, ale dziennikarza, któremu udzieliła wy­
wiadu, zapewniła, żc nie oddałaby ich nawet za ini- 
ljon.

Na zapytanie dziennikarza, czy istotnie tak kocha 
zwierzęta, odpowiedziała Mistinguett, że zw ierzęta 
są lepsze od mężczyzn, bo mają ich zalety, a nie ma 
ją ich wad. Małpa iest zupełnie podobna do czło­
wieka, a ma te zaletę, że nie mówi i nie prawi głu­
pich komplementów. Po małpie idzie zaraz pies, któ­
ry  posiada wielką zaletę wierności, czego nie można 
twierdzić o mężczyznach. Jeśli jej mały Loulou jest 
nawet czasem zazdrosny, to okazuje zazdrość w 
sposób znacznie delikatniejszy, aniżeli mężczyźni.

S m i y j o y  o r a  wróżki o u U a io e a i  sko
(i) W  Budapeszcie powszechną sensację wzbudza 

proces wróżki o szklanem oku, niejakiej Zacharjas 
Pop. W różka ta  miała klientelę rekrutującą się z naj 
lepszych sfer tow arzystw a, a przed sądem chwali 
się tem, że wszelkie jej przepowiednie dotychczas 
stale się sprawdzały. Rzeczywiście odczytano na 
rozprawie listy jej wielbicieli, z których wynika, że 
pani Pop obdarzona jest niezwykłym darem odgady 
wania przyszłości. I tak zeznał niejaki Bernhard 
Farkas z Belgradu, że pani Pop przepowiedziała mu 
chorobę jego żony i że rzeczywiście żona w niejaki 
czas potem zachorowała, łnny świadek, generał 
Henryk Eneshi, pisze do sądu, że pani Pop przyto­
czyła mu zadziwiające szczegóły z jego życia, które 
tylko jemu były znane.

Przed sądem hroniła się w ten sposób, że za swe 
przepowiednie nigdy nie żądała honorarium. Copra- 
wda jej goście, pochodzący z bardzo zamożnych sfer 
pozostawiali w sposób bardzo dyskretny w wazie z 
kwiatami koperty z banknotami, były to jednak do­
browolne datki.

Na rozprawie odczytano orzeczenie wiedeńskiego , 
profesora uniwersytetu dra Karola Kamila Schnei- 
dra, przewodniczącego „Parapsychologiczncgo in­
stytutu", który w swem orzeczeniu stwierdził, że ta 
kie przepowiadania przyszłości zgodne jest z nauką 
nowoczesną. We wszystkich wypadkach, o których 
przed sądem była mowa, mogło być najzwyklejsze 
przeniesienie myśli, której możliwość nauka stw ier­
dziła.

Czy sąd stanie na stanowisku wiedeńskiego profe­
sora, jest jeszcze rzeczą wątpliwą.

SPIRYTYSTYCZNY DRAMAT CONANA DOY- 
ŁE. Conan Doyle, k tó ry  jest, jak  wiadom o, go rą­
cym zw olennikiem  spirytyzm u, nap isał dram at, 
k tórego ancja odbyw a się na tam tym  święcie. Bo­
haterem  tego dram atu  jest medjum Home, k tó re  
insp irow ało  poetę, podając mu nietylko tło  ale 
cały  przebieg akcji. D ram at ma w krótce w ystaw ić 
jeden ż  londyńskich teatrów .

MICHAŁ ZOSZCZENKO

Pies policyjny
Jerem jaszowi Babkinowi skradziono futro. Bab- 

kin był z tego powodu ogromnie zdenerwowany. 
Zal mu było nowego futra

— Śliczne 1 literko — biadał poszkodowany — 
szkoda... N ie chodzi o i  ju t o pieniądze, ale gdy­
bym złapał tego złodziej*, nauczyłbym go moresu!

Jeremjasz Babkin kazał sprowadzić policyjnego 
psa! Z urzędu śledczego przybyły niski człowiek, 
przedstawił się jako detektyw i  przyprowadził 
ze sobą ślicznego psa.

Pozw olił mu obwąchać ślady as drzw iach, na­
stępnie syknął „pssst“, i odsunął się  aa bok.

P ies począł poruszać nozdrzami obejrzał do­
kładnie wszystkich obecnych — przed domem ze­
brał się już oczywiście tłum ludzi — i nagle rzu­
cił się na babkę Pelagję.

Napadnięta cofnęła się w tłum  Pies schwycił 
ją za suknię Babcia Pelagja poczęła uciekać, pies 
z i  nią, schwycił w  zęby rąbek sukni 1 nie pu­
szczał.

Babcia Pelagja rzuciał się przed detektyw em  na 
kolana:

— Tak... — jęknęła głucho. — Jestem  grzeszn i­
ca . U kradłam  m aszynkę sp iry tu so w ą , I dwa w!a 
d ra ,  W szystko schowałam  w  kocnóren Zabijcie 
nipie., Zróbcie ze mno «s chcecie

W śród obecnych pow stała  zrozum iała konste r­
nacja.

. . . » * • •  - ’ -  • i •

— O fu trze nic nie wiem... — Ale tam te rzeczy 
uki adłam... Oddajcie mnie p o d . sąd...

Babcię Pelagję odesłano do kom isarjatu . Dete­
k tyw  poraź  d rugi przyłożył m ordę psa do śladów  
na drzw iach, syknął: „pssst" i  odsunął się  na 
bok.

P ies odw rócił głowę, przez chw ilę s ta ł niezde­
cydow any i nagle rzucił się na U pradow a.

U pradow  zbladł i padł na ko lana:
— Zam ordujcie mnie, najdrożsi obywatele... 

Zbierałem  od w as pieniądze za wodę i  schowałem  
je do w łasnej kieszeni...

Oczywiście, że w szyscy rzucili się za raz  na 
U pradow a, zw iązali mu ręce i nogi, a  tymczasem 
czujny pies rzucił się obyw atela z pokoju nr. 7 i 
podarł mn spodnie w  strzępy.

O byw atel z pokoju nr 7 zakryw a tw arz  rękom a 
i k lęka przed tłumem.

— Zgrzeszyłem , obyw atele, ciężko zgrzeszyłem .. 
P rzerobiłem  w  książce m eldunkowej datę mych j 
urodzin, by nie służyć w  w ojsku .. Podczas gdy i 
ii.ni sw ą k rew  przelew ali za ojczyznę, ja  siedzia- | 
tem wygodnie w  swem m ieszkaniu i korzysta łem
z elektryczności, wody, gazu i innych dobro­
dziejstw  kom unalnych.. A resztujcie mnie, zgrze­
szyłem...

W śród tłum u słychać było głosy:
— Świetny pies po licy jny!..
Je rem jasz Babkin pom szył się niespokojnie na 

swem  miejscu, w yjął z kieszeni pieniądze i poda­
jąc je detektyw ow i, rzekł:

W alki w Chinach

P la n  S z a n g h a ju  z c h iń sk ą  d z ie ln icą  ro b o tn i­
czą, o k tó rą  szczegó ln ie g w allo w n e  to czy ły  się  

w a lk i.

K i  n f i s K  i t k o r n H e o i
(T e le g ra m  w ła sn y  „N ow ego D z ie n n ik a " )

Bukareszt, 9 4. (D ) W e d le  o fic ja ln e g o  komu 
n ik a lu  zasz ła  w  s ta n ie  zd ro w ia  k ró la  r u m u ń ­
sk iego  lak  zn a c z n a  p o p raw a , iż m o ż n a  ju ż  m ó­
w ić  o rek o n w alesc en c ji.

 o— .

Skład komisji albańskiej
(T elegram  w łasn y  „Nowego D zienn ika")

B erlin , 9 4. (T )  Z a p a d ła  ju ż  o s ta te c z n a  d e ­
c y z ja  co do sk ła d u  t. z\v. k o m is ji a lb a ń sk ie j. 
W e zm ą  w  n ie j u d z ia ł a t ta c h e  w o jsk o w y  F r a n ­
cji i A n g lji w B e lg rad z ie  o raz  p rze d s taw ic ie l 
po se ls tw a  n iem ieck iego  w  B elg radzie .

Z satyry  p olitycznej.

M aska ch iń sk a , i co p o za  n ią  się  k ry je ...
(„L e  R ire“ , P a ry ż )

F u tra  i tak  nie znajdzie.. Już mi w cale na tem 
r.ie zależy.,

Ale w  tej sam ej chw ili pies przyskoczył do Bab- 
i i ia  i począł obw ąchiw ać jego spodnie 

Babkin zbladł ze strachu, zm ieszał się i chciał 
odejść, lecz pies go zatrzym ał.

Z agrodził mu drogę i kręci ogonkiem 
Babkin drży  z w ielkiej niepewności 
_  Boże św ięty!.. Muszę już powiedzieć całą 

praw dę!.. Jestem  oszustem i złodziejem! To futro, 
bracia moi, nie jest w cale moje!,, — spow iadał 
się ze swych grzechów  Babkiń. — W ziąłem  je na 
jeden dzień od b ra ta  i mu nie zw róciłem ,. Biada 
mi, b iada!,.

T łum  rzucił się do ucieczki. P ies złapał bez na­
m ysłu p ierw szych dwóch uciekających i  złapani - 
przyznali się do swych zbrodniczych czynów Pler,. 
wszy przyznał się do tego, że zdefraudow ał pie­
niądze z kasy  rządow ej, drugi zaś p rzyznał się 
do tego, czego napisać nie można.

Ulica opustoszała. N ikogo już nie było. Został 
lylko pies i detektyw .

Nagle pies sta je przed detektywem  i zaczyna 
znowu m erdać ogonkiem.

Urzędnik policji k rym inalnej blednie i pada 
przed psem na kolana 

— Obywatelu — psie, w pakuj mnie do kozy... 
— b łagał detektyw  — Na koszty tw ego u trzym a­
nia p łacą mi trzy  czerwonce, z czego dw a biorę - 
zaw sze dla siebie,.

Co się cfalej sta ło  — nie w iem ,.
Uciekłem na wszelki wypadek...
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Obrady Egzekutywy sjońskiej w Londynie
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn. 9. 4. ŻAT. O twarte tu zostało posie 
dzenie Egzekutywy sjonistyczr.ei z udziałem 
przedstawicieli egzekutywy sjonistycznej w Pa 
lestynie i Stanach Zjednoczonych. Dr. Weiz- 
mar, złoży sprawozdanie ze swej działalności

podczas pobytu w Ameryce oraz w sprawie ro 
kowań o rozszerzenie Jew ish  Agency. W końcu  
dr. V eizm an zgłosi w niosek  o z a ak c ep to w a n ie  
układu z a w a r te g o  p rzez  n ie aS  z Louis Mr.rs- 
liallem. O b ra d y  trw ają .

t OSI A TNIE J CHWILI.

OM U I KWI II I
u n ii i Marta Markowie uwolnieni od zarzutu zbrodni oszustwa,

(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 9 4. (D) W śród niezwykłego natło­
ku publiczności na sali sądowej ogłosił dziś 
przewodniczący trybunału wyrok w sprawie 
oszustwa asekuracyjnego w procesie przeciw­
ko Marcie i Emilowi Markom. Na mocy tego 
w yrok u  zostali Marta i Emil Markowie uwol­

nieni od zarzutu zbrodni oszustwa asekuracyj 
negu, natom iast skazani zostali za oszczerstwo 
i nakłanianie świadków do fałszywych zeznań: 
Emil Ma.ek na 4 miesiące, Marta Marek na 3 
miesiące ciężkiego w ięzienia, Paula Loewen- 
slein na 3 miesiące aresztu, z zawieszeniem ka

ry na 2 lala i i \ a r o i  . U r a n a  o t y g o d n i  aresztu. 
Żona Mraza zoslala uwolniona.

W śród wielkiego poruszenia na sali przewo 
dniczący ogłosił u c h w a łę  U y in in a ł u  w l ic z a ją c ą  
w s z y s t k i m  o s k a r ż o n y m  a rei.„.I ś le d c zy .  W o b e c  
lego w s z y r lk ic l i  o s iW rżnn  v eh  w y  pusz...  n a  bez 
zw locz i i ie  n a  w o ln o ść .

S a m o b ó j s t w o  k o b i t y
która kochała tiwodt

(i) W  Budapeszcie popełniła słimobćiMjtfh [słynna 
ze swej piękności, żona frtbrykanl.i Krcłbiga. która 
zakochała się w jednym z węgierskięT. pa r ły k ń t j .  
Równocześnie nieszczęśliwa kobieta kocha tu gorąco 
swego męża i z lego nuwodn p rzeżyw ali  siras/ .iiwą 
tragedię. Nie mogąc zdobyć się im zdrado męża. ani 
też  na porzucenie swego kochanka, popełniła samo­
bójstwo, które w sferach elity towarzyskiej Budape 
sztu w yw ołało  bardzo żyw e poruszenie.

.i.**. . . . Ni  j ^  uacf,

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI 
— POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA.

nie odbyło się wczoraj, w sobotę i zostało od­
łożone do poniedziałku.
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ZAKŁADY IA D JO  TECHNICZNE

»NATAW IS«
w WARSZAWIE, ŁODZI i KRACOWIE

Olliiil w HnM: Starowiślna 17 Won 1190
W Y A O BY  WŁASNE polecają W YROBY ZAGRANICZNE

i

Wielki wybór aparatów detektorowych. Aparaty 1, 2, 3, 4, 7 i 8 
lampowe. Lampy katodowe krajowe i zagraniczne. 

Akumulatory i baterje anodowe.
Słuchawki: Bremia, Sjm phon, Telaku, Nora, Natawis, Hegra, 

Merkur, Polmet, Niebieski Punkt, Sterling.
Głośniki od najtańszych do luksusowych.

eony niski*

III

Instalacja w Krakowie i na prowincji 
Oferty na iadanie odwrotnie

W

I

C eny n is k ie

D
Ma świata ceny m itonel

YW ANY, LINOLEUM, CERATY
KAPY, CHODNIKI, FIRANKI, PORTJERY
M. HALPERN, UL. POSELSKA li

Kupione dywauy, na żądanie bezpłatnie deaj afelf cjonuje i szyści aparatem elektrycznym

FARBY, hikiery do mebli i podłóg, brimołinę, 
wosk, wióra, terpentynę, na święta najtaniej: Mau­
rycy Kreisler, Grodzka 46, telef. 3447.

K U PL JE  zęby sztuczne, złoto, srebro, płacę naj­
w yższe ceny: Zegarmistrz Landau, Sienna 17.

POSZU KPJĘ ekspedientki z działu bławatnego: 
1. Bandet, KraKÓw, Grodzka 5.

NAJNOWSZE kapelusze damskie, oraz bzuinip:,- 
we wszystkich -kolorach 1 w różnych deseniach po­
leca po najtańszych, cenach filią fabryki Grossa, 
Kraków, Stradom 21.

1 I

BYŁY SUBJEKT, lat 42 (chorował dłuższy ez.i> 
na grypę) zw raca  się do serc litościwych o iaką 
przechodzoną odzież na święia: zarazem prosi o U- 
kieś zajęcie, gdyż znajduje się bez środków do życia. 
Bóg wynagrodzi. Ł askaw e zgłoszenia p rM ft tn h  ż 
grzeczności \VP. Httbero\var P od to rze ,  Rynek, dla 
J .  ML.

KO NC . B I U R O

B U Cłi A1T E RY J H 0-REWIZfJBE 
S. M O N D E R E R
Kraków, Kalwaryjska 14.
O r g a n i z u j e  b i u r a ,  k s l ę f o w o i ć .  
a d m i n i s t r a c j ę ;  a p o r z ą d z *  b l la n s s ;  
p r z e p r o w a d z a  r e w iz j e  k s i ą g  biQ* 
d l o w y e l i  e to  o r a z  r o z l i e t e u i*  

s k o m n i i k o w a n y c h  r a c h u n k ó w ,  
P l e t ’v ?? o r z ę d n e  z a u f a n e  a l t y  

i*. Kowo k o m e r c j a l n i .

NASWIĘTAI
poleca

porcelaną, 
kr^szt3ly, szkło
po zni żonych ceuacL
j.srnŃMiTZ
K ra k ó w , Sracktt s
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CjliELMIil — WAPIEWWIKIi
p n e m p łG iy  węgiel górnośląski

wagonowe wprosi z własnych kopalń na warunkach zapiały 
wedluę, umowy, dostarcza firm a

^  ..SILCARBO
|  ZJEDNOCZONE KOPALNIE GORNOSLASKIE SP. HANDL. Z OOP. ODP.

w Krakowie
Biura: ulica Dietlowska f.. 107 — Telefon Nr. 1390

W ęgiel wysoko kaloryczny —  Dostawa terminował

I eraelicka Ominą wyznaniowa w Samborze 
rozpisuje niniejszem

KONKURS
na posadę rabina Gminy wyznaniowej

1. Kandydaci, którzy odpowiadają § 11 
ak 3 i 4 ustawy z 21 marca 1890 Dz. u. p. 
Nr. 57 i posiadają ntrw nim  najmniej dwóch 
poważnych rabinów;

2. Obywatelstwo pokkie
mogą zgłosić swą kandydaturę najpóźniej do 
30 kwietnia b. r. drogą ofert pisem nych do 
kancelarji Gminy wyznaniowej w SamDoize.

Dr. Rotanatralch.

H M !  ALOJZY FRÓHLIĆK
R ftk u ł. 1901 PZfcSZOW Rok z .t .  1201
przeprowadza wszelkie w zakres domu bankowego 

wchodzące transakcje

Baczność Gospodynie!
Majtanie] zakupie! szczotki, pondzie, farby, lakiery, 
pokost, wiórka wosk, pasty i flanele do podłóg, kwilą], 
Środki do czjszczenią 1 wywabiania plam, wycleraczk , 

wszelkie przybory toaletowe i t. d. u firmy

M. I. Berger, Kraków, piat Szczepański 9.

Najdoskonalszą czekoladą jest
Kanwa zt nietania G  Widm

O
p
L
A
N

Śmietankowa i irzetium! A liMnu

NIE BĄDŹCIE EGOISTAMI!
Spotykamy niekiedy ludzi, którzy mają zachwycająco b.alą i świętą 

p łe ć  i p ęknę ręce. 
Kiedy się ich pytamy, czemu to zawdzięczają, z uśmiechem starają się 

zmienić temat rozmowy. 
Ci egoiści nie chcą Wam się przyznać, ie  ŚWleŚOŚĆ ich twarzy, 

rąk i ciała pielęgnuje

Cosmopolis
niezawodny środek, nadający skórze aksamitną gładkość, elastyczność 
i wygładzający zmarszczki.

Główny skład na Polskę: Roman Włodarski, Warszawa, Lubacklago Nr. >.
Do uabycU w aptekach, składach aptecznych 9 perfumerjach. Cena zł. 2*50 za sztukę. W razie nie 
otrzymania, należy zwrócić Bię do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się po otrzymaniu

■ł góry z ł .  2*75 lub zł. 3*25 za zaliczeniem.
WYSTRZEGAĆ SIĘ NASLADOWN1CTWI

Przedstawiciele aa oddzielne miasta na własny rachunek pożądani.

PaiksAtem

Deserowa

Gorzia

ttajpr/edr/tę/szef/a/m/d
czekolady fabryki

7sa M z/k

DROBNE OGŁOSZENIA
BEZPŁATNE prospekty listownych kursów steno-. 

grafji, kaligrafii w ysyła Redakcja Stenografa, War-, 
szawa, Szczygla 12.

DYWANY, ceraty, linoleum, chodniki, kapy na łóż­
ka, firanki, płachty i płótna nieprzemakalne, ariyr 
kuty gumowe, przybory podróżne I tapicerskie pole­
ca najtaniej hurtownie i częściowo P. Miintz, Kraków, 
ni. Bożego Ciała 19. Filja: Rynek gł. 5 (róg Siennej). 
Dla P. T. Urzędów, hoteli i pensjonatów specjalny 
rabat.

KARNISZE mosiężne, Nakrycia alpakowe (Bern- 
dorf), Wagi stołowe i dziesiętne, Prymusy szwedz­
kie, Naczyni- kuchenne, Wióra do podłóg, poleca 
najtaniej: Henryk Kornhauser, Kraków, Krakow­
ska 4.

SZKŁO okienne poleca, oraz wykonuje roboty 
szklarskie, jak i oprawę obrazów: S. finkelstein, ul. 
św . Krzyża 3.

SAMODZIELNA korespondentka polsko-niemiecka 
na godziny popołudniowe znajdzie posadę. Zgłosze­
nia pod „Popołudnie" do Adm. „N. Dziennika".

POTRZEBNA młoda panienka do sklepu galante­
ryjnego. Zgłoszenia: Kwaśniewski, u l  Sebastiana 10, 
między godz. 2—3 po południu.

RADJO. Fachowiec (dyplomowany) poważny, w y­
kształcony, poszukuje posady. Zgłoszenia pod „Fa­
chowiec" do Tow arzystw a Reklamy Międzynarodo­
wej, Warszawa, M arszałkowska 124.

Spółdzieln ia  ■ ogr. odp.

załatwia 
wszelkie operacje bankowe

(Inkaso, wlnkulacjl Itp.)

na jaknajdogodniejszych warunkach
— — — — B P

Przetargi publiczne.
5 Okręg Szefostwo Budownictwa v  Krakowie o- 

glasza przetarg na sprzedaż baraków 1 rurociągu in­
stalacji wodociągowej, znajdujących się na terenie 
już częściowo zlikwidowanego ooozu barakowego w 
Poćgórzu-Płaszowie. Bliższych informacyj udziela 
5 Okręg. Szefostwo Budownictwa w Krakowie (Plac 
Sw. Magdaleny Nr. 2, III. piętro, pokój Nr. 86), w go­
dzinach urzędowych. ______

Sąd powiatowy w  Starym Sączu: Dnia 24 maja 
1927 r. o godzinie 9 rano odbędzie się w Sądzie tu­
tejszym licytacja re ilnoicl Lwa 38, gmina Jazowsko 
wraz z domem mieszkalnym, z przynależnośclami, 
oszacowana na 5.240 zł. 80 gr. Nc.niższa oferta 
3.*ł4 al.

PMfcLkim: naczelny: Dr. W. Derkełhammer. — Red odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7


